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Minister dla Galicyi. 


Lwów 11 styosnia 

Mimo że kwestya utworzenia nowego 
gabinetu urzędniczego nie wyszła jeszcze ze, 
'stadyum przygotowawczego i że dr. Koerber 
z nikim dotychczas nie konferował o przyję- 
cie jakiegóś stanowiska w gabinecie — a dy- 
sknsys prowadzoną jest tylko zasadniczo, co 
chwila pojawiają się nowe pogłoski: : kto w 
mowym gabinecie obejmie stanowisko mini- 
stra Galicyi. 

` Ostatnie telegramy wiedeńskie wymie- 
niły oprócz dr. Bilińskiego, także pp. Jawor- 
akięgo i hr. Pinińskiego. Co do tego ostatnie- 
;go, mieliśmy już sposobność w pierwszych 
dniech: sżezłego miesiąca na podstawie auten- 
'tycznej informacyi zaznaczyć, iż wstąpienie 
"hr. Pinińskiego do gabinetu jest w najbliż. 
esej przyszłości zupełnie stanowczo wyklu- 
oBoze. Aby p. Jaworski chciał zmienić decy- 
dujące swoje stanowisko, jako ` prezes Koła 
* polskiego, na godność, którą juś raz dzierżył, 
mińistra dla Galicyi, zdaje nam się być nie- 
prawdopodobne. O ile zaś rzecz dotyczy dr. 
Bilińskiego, to bardzo racyonalny: wywód 
czytamy w praskiej Politik. Pisze ona: 

„Lewica niemiecka bardzo się obruszyła 
wieścią, doprawdy niewiadomomo skąd pa- 
szozoną, że w przyszłym “gabinecie dr: Biliń- 
ski sastąpi p. Ohłędowskiego. Łajania spa- 
"Aly zk to na głowę dr. Bilińskiego, a choć 
dziś są one jnż łagodniejsze co do formy, to 
„jednak padają ciągle. Są to napaści nie po- 
litycane, lecz 'ezysto osobiste, a za zadanie 
mają widocznie nastraszyć tych, co o nomi- 
nabyach deoydnją i nie dopuścić do nomina- 
oyi dr. Bilińskiego. 

„Plan to sprytnie obmyślony, ale łatwo 
dojść podastrydze, skąd jej nici biegną. I tem 
większe zdziwienie ogarnia każdego na wi- 
dok tak wstrętnej intrygi, że przecież te sa- 
me koła, które podobną napaść zainscenizo- 
wały, doskonale wiedzieć mnszą — 8 i my- 
śmy te już raz stwierdzili stanowczo — iż 
mianowioia do dziś dnia dr. Biliński od niko- 
go'nie słyszał formalnej propczycyi wstąpie 
"mia do gabinetu i że nadto plany, które dr. 
Biliński raoże ma co do swojej osoby, nie 
obejmują woale krzesła ministra bez teki w 
gabinecie urzędniczym. 
©. „O ile znamy polityczne zamiary dr. Bi- 
lińskiego, to przyjąłby on fotel w gabinecie 
aa propozycyę - desygnowanego naczelnika 
pezyszłego rządu, gdyby się było tak stało, 
jakto miał w planie dr. Koerber i gdyby 
dr. Biińskiemu wraz z mężami zaufanymi 
ianych stronnictw powierzoną została polity- 
dans misya przyłożenia ręki do zgady między 
narodami i do uieczenia rady państwa z jej 
duisiejszej choroby. Pierwotny plan dr. Koer- 
bera, a mianowicie stworzenia gabinetu urzę- 
dyiczego i wcielenia do niego mężów 


A *RZDROŚCI 


POWIMSŚĆ 


Napisał JULIUSZ MARY. 


(Ciąg dalszy). 


„Panienka“ ohoć bardzo  potłaczony, 
z głową obwiązaną, Odzyskki zwykły humor. 
Powrót był wesoły, dzięki Łucyanowi. 
Chudziło mu o pokazanie, iż zapomniał jakie 
aiębezpieczeństwo przeszedł; chodziło o poka- 
nanie swemu oficerowi, że w duszy nie chowa 
adnej nienawiści, żadnej urazy. On też naj- 
pierwszy zaintonował pieśń alpejską, sławną 
pieśń Sidi-Brahim, którą Alpejczycy przyjęli 
ne. swoją. i 
W:'chwili, kiedy żołnierze zawtórowali 
chórem, Ragon odwrócił się i rzekł oschle: 
* — Uoiszyć się I... 
Odtąd pochód odbywał się w milczeniu, 
lecz patrzono na- siebie pytająco : 
— Co jemu jest? 
— Prawdopodobnie wstał lewą nogą! 
— Zupełnie inny, niż zawsze. j 
Goliat i Bastyl słachali tylko; oni ooś o 
tem wiedzieli. 
- Oddział powrócił do Ohapieux około pią- 
tej popołudniu. 
'Eapitan Duroque przyszedł uścisnąć ser- 
decznie rękę Łucysnó: 


zaufa- | 


we 
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| nych wielkich stronnictw parlamentarnych, 


aby z ich pomocą wspomnianą wielką misyę 
połityczną wypełnić — zdawał się bardzo mo- 
śliwym do przyjęcia. Tylko że właśnie dla- 
tego trzebaby było powołać do gabineta bar- 
dzo wybitnych a nie bezbarwnych polityków, 
bo tylko tacy mogli dać rządowi gwarancyę, 
iż będą mieli na tyle powagi i zaufania u 
swych przyjaciół politycznych, aby mogli coś 
w klubach swoich przeprowądzić. 

„Obecnie zdaje się, że pod. powyższym 
względem dr. Koerber natrafił na jakieś prze- 
szkody tak, że jeżeli wogóle cała jego misya 
nie spełznie na nicgem, to będzie musiał rze- 
czoną swoją myśl pierwotną jakoś łatać. Jeżeli 
łatanina się powiedzie, to dr. Koerber misyę 
swoją uratuje, ale rezultat owego wielkiego 
zadania politycznego, do którego się chciał za- 
brać, z góry już stanie się bardzo problema- 
tycznym — bo a solutystyczny gabinet z mi- 
krocephalem parlamentarnym byłby polity- 
cznym potworkiem, niezdolnym do życia”. 

My zupełnie podzielamy to zdanie Politik 
i wcale nie chcemy sobie trudzió głowy nad 
osobą przyszłego ministra dla Galicyi — to 
bowiem jest rzeczą pewną, iż jak z jednej 
strony w nowym gabinecie kraj nasz będzie 
miał swego zastępcę, tak z druziej strony, bez 
względu na to, kto nim będzie, pójdzie on 
zgodnie ze zapatrywaniami Koła polskiego 
i zasad jege w niczem api będzie najłował 
wzruszyó sni nie wzruszy. 
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Zewnętrzne położenie. 


Lwów 11 stycznie, 

Marszałek Roberts i jenerał Kitchener 
przybyli już do Afryki południowej i obejmą 
tam komendę wojsk angielskich, które jaś 
podobno 110.000 ludzi wynosió mają. Po- 
groimoa Afganów i pogromca mahdzistów 
mają teraz pole do popisu. Roberts ukorzył 
Afganów niesłychanie śmiałym i szybkim po- 
chodem do Kandaharu — do takich popisów 
nie nadaje się Afryka pułudniowa. Kitchener 
zgniótł mahdzistów, przygotowując długo i 
pole operacyj i swoje wojska anglo-eg pskie 
— w Afryce południowej czasu Ba to nie bę- 
dzie. Obaj dowódzcy angielscy otrzymają 
armię, rozkawałkowaną na różne rozerwane 
pomiędzy sobą kolumny, na której froncie 
nieprzyjaciel czeka z wojskiem zwycięskiem, 
w którem oficerowie i szeregowcy nawzajem 
sobie ufają, które wobec nowoczegnej broni 
strzelnej obmyśliło już nową taktykę — na 
tyłach zaś i bokach kolamn angielskich czy- 
ha powstanie Afrykandrów, aby szarpać do- 
wozy wojsk angielskich. A nadto komendanci 
angielscy ośmieszyli wię swoją strategią i ta- 
ktyką wobec Świata i własnych żołnierzy, 
którzy też zalewając pole swoją krwią nada- 
remnie, odmawiają posluchu. Okolicznością zań 


— Dobrze, żeś nie połamał sobie kości, 
mój . chłopcze. Lecz powinienem cię ukarać. 
Gdybyś nie odrzucił liny, wypadek nie miał- 
by miejsca. Na drugi raz, proszę, żeby nie 
było lekkomyślności; rozumiesz? 

— Tak, mój kapitanie. 

Cały oddział rozłożył się w barakach 
Chapieux. Wieczorem, przed hasłem na apo- 
ozynek, Marcigny spostrzegł sylwetkę oficera, 
chodzącego po skale przy świetle księżyca. 
Zbliżył się i poznał, że to Ragon. 

Porucznik go nie widsiał, lecz zadrżał, 
gdy usłyszał obok głos sierżanta, cichy i 
wzruszony : 

— Panie poraczniku I... 

Odwrócił się; Marcigny zobaczył, że miał 
łzy w oczach. 

— Czego chcesz? 


Marcigny wahał się dłago, potem nie- | ` 


śmiało wyciągnął obydwie ręce. 


— Panie poruczniku, nie mam żalu do: 


pana... bo przecie powiedsiałem, źe cokolwiek- 
by się stało, będę zawsze twoim przyjacielem. 
Czy chcesz? 

_ _ Dlugo, długo, odwróciwszy się tyłem do 
sierżanta, Ragon milczał, jak gdyby nie sły- 
szał, jak gdyby nie wiedział, że ktoś przy 
nim stoi.. wkońcu zawrócił się i krokiem 
ciężkim poszedł drogą do baraków... 

„Cały sierpień zajęły marsze i wdrapy- 
wania się na wysokie turnie wzdłuż g anicy 
włoskiej, w okolicach wąwoza Małego św. Bor- 
narda, roboty przygotowawcze około zie 
mowych leży w Chapieux na wyrąbywanie 
dróg dla połączenia Chapisux z posteraunkami, 
znajdującymi się poniżej i zaprowadzanie te- 


wręcz haniebną dla Anglików jest to, że po- 
siadają oni i karabiny i działa lichsze od boer- | 
skich i lichszych artylerzystów ! 

Potrzebaby komendantów i źołniersy an- 
gielskich oduczyć wszystkiego tego, czem się 
obecnie — oprócz waleczności — w Afryce 
południowej na nieszczęście ojczyzny popi- 
sują. A potrzebaby ich wyuczyć nowych spo- 
sobów bojowania Aby jednó wykorzenió a 
drugiego przysporzyć, potrzeba jednak bar- 
dzo dużo ozasn, wibłu lat pracy niezmordo* 
wanej w czasie pokoju, która wstrętna jest 
oficerowi angielskiemu. 

Tylmozasem Boerzy, mając na czele wo- 
dzów, słynnych już z walk z Anglikami, a 
oraz instruktorów tęgich niemieckich, fran- 
cuskich, belgijskich i holenderskich, biją przy 
sposobności Anglików,  nieuchronne klęski 
przyjmają, nie chełpiąc się zwycięstwami i 
nie tracąc otuchy w niepowodzeniach. Wszel- 
ką chwałę w pokorze oddają Boga tylko i 
jak w Jego imię walkę podjęli, tak na Nim 
polegając jej dokończą. 

Zrazu zdawały się aresztowania nio- 
mieckich okrętów tylko kwestyą prawa. Woa- 
le raptownie jednak wzmogło się oburzenie 
w Niemczech, gdy nawe. po dobitnej nowo- 
rocznej mowie cesarza, Anglia jakby z nmy- 
słu lekceważąc sobie jegoaamiary, wytworze- 
nia tak marynarki niemieckiej, jak dziad 
jego wytworzył armię lądową, dalej areszto- 
wała okręty niemieckie. Poszły z Berlina no- 
ty do Londynu, druga joszeze energiczniejsza 
od pierwszej, Londyn zwlekał a: odpowiedzią 
— i Oto zaszły dwa fakta, które satarg an- 
glo-niemiecki przedstawiają w świetle juź 
wielce draźliwem. 

Pierwszym jest telegram Wilhelma II, 
w którym królowi wirtemberskiemu dziękuje 
za objęcie protektoratu nad 7irtemberską f- 
lią „niemieckiego zwiąsku flotowego* (pry- 
watnego) i dodaje: „Spodziewam się, iż zaj- 
ścia z dni ostatnich przekonały koła coraz 
Szersze, że nietylko interesa, ale i honor 
Niemiec muszą xnśleść obronę na dalekich 
morzach i że dlatego Niemcy także na morzu 
silnemi, potęźnemi byó muszą“. Mowa tu wi- 
docznie o aresztowaniach okrętów niemieckich, 
i ambitny bez miary oesarz Oświadcza, że 
nietylko interesa Niemiec są zaangażowane, 
ale nawet i honor Niemiec. A gdzie w spra- 
wach sztandar honoru bywa podnoszony, jaż 
nie przelewki. 

Drugim faktem mowa ministra spraw 
zagr. Bilowa w Śzozecinie, doxąd cesarz 
umyślnie go wyprawił na uroczystość poświę 
cenia nowego pocztowego parowca niemiec- 
kiego (jakim jest aresztowany „Bande:rath'). 
I Bülow w mowie swojej podniósł dobrobyt 
i ora* honor Niemiec; a na bankiecie dodał, 
jako „uważa za główne swoje zadanie, pro- 
wadzić zagraniczną politykę Niemiec w ducha 
ks. Bismarka“. A więc w duchu nieugiętoś.i! 
Cesarz i jego ulubiony minister d=łi Angl kom 


lefonu i telegrafu pomiędzy fortem Bóes i 
Boarg-Saint-Martin a Chapieux. 

Telefon i telegraf konieczne sę w tych 
samotniach górskich w zimie, żołnierze bo- 
wiem stojący w Chapieux, narażeni bywsli 
nieraz na blokadę śniegów i oo zatem idzie 
na odcięcie od świata. 

Przedtem nie obsądzano posterunków na 
zimę, lecz przekonano się, że ludność z dru- 
giej strony granicy przebywała wąwóz i bez 
ceremonii badała granice Francyi i szkody 
czyniła w fortach. 

Przekonano się także, że forty w Al- 
pach włoskich, nawet w najwyższych regio- 
nach i w największe ' mrozy były strzeżone, 
więc rząd frenouski zrozumiał konieczność 
naśladowania sąsiadów- i postawienia także 
na zimę załogi na swojej granicy. 

Żołnierze składający usłogi byli to po 
większej części cchotnioy,. leaz;oficera i pod- 
oficera posteranku 'wysnaczał: pułkownik: 


aż nazbyt dobitnie do zrozumienia, że na 
dawną układność niemiecką nawet w prawach 
morskich liczyć absolutnie już n'e mogą. 

Do tego groźnego tonu spowodowały Bū- 
lowa zapewne grożne artykuły niektórych 
pism angielskich w sprawie aresztowanych 
okrętów niemieckich. „Wiemy przecie dubrze, 
iż nie z miłości dla Anglików Niemcy są 
neutralnemi, ale z powodów politycznych. 
Więc też, chośby wrzeli z oburzenia, polityki 
swojej ni» zmienią, choóby trybunał morski 
wydwł kondemnatę na „Bindosratha*. | 

„Na lądzie europejskim taksamo nas nie 
cierpią teraz jak dawniej; ale państwa tam- 
tejsze mają interesa zbyt różnorodne, iżby 
koalicyę na naszą niekorzyść zawrzeć mogly. 
Koalicya przeciw Anglii to mrzonka nieroz- 
sądnych arnglikożerców, ale nie mężów stana. 
Wojna z Anglią, to wojna morska, a na mo- 
rzu jesteśmy nietykalni. Nawet podwojenie 
floty niemieckiej nie wstrząśnie naszej potęg: 
morskiej“. 

„Z mów cesarza wynika, że radby on w 
trójnasób, w czwórnasób powiększyć tlotę 
niemiecką, aby Niemcy sianęły na morzu tak 
silnie jak na lądzie. Ale to olbrzymi zamiar, 
życia jednego cesarza nie wystarczy na jego 
spełnienie. Armia pruska została juśció wbrew 
parlamentowi stworzcną. Ale Niemcy są 
większym czynuikiem jak Prusy i bez zgody 
na to ludu, nawet taki energiczny monarcha 
nie wydobędzie pieniędsy na taką flotę ol 
brzymią*. 

Wszelako Angłicy mogą być pewni, że 
Niemcy dadzą fuodusze na taką flotę, o ja- 
kiej myśli cesarz, który też wie, że z rękawa 
na poczekaniu fety stworzyć nispodobna. Z 
drugiej strony pewien admirał francuski w 
Figurse wywiódł dokumentnie, że foty angiel- 
skiej jek pomnożyć niepodobna, chybaby za- 
brano majtków z okrętów handlowych, a więc 
podcięto całą podwalinę bytu Anglii-a nad- 
to ci majtkowie byliby nieprzydatni ną no- 
woczesnych okrętach wojennych. 

Jeżeli Wilhelm II i Bülow tak przema- 
wiają, iakeśmy tu podnieśli, pomimo wszech- 
groźnej morskiej potęg An li, to muszą czuć 
silne plecy za Bobą. Anglicy udają, że nową 
wyprawą rosyjską na granicę afyańską tur- 
bowaó się nie potrzebują — albowiem car za- 
pewnił ambasadora angielskiego, że Anglia nie 
ma się czego obawiac ze strony Rosyi i że on, 
caf niezmiennie jest przyjucielem dynastyi 
angielskiej i narodu angielskiego Ale czy 
mówił to car w dniach ostatnich, które tak 
wiele zmieniły ?... 


Jak słychać, przybył teraz do Kuszka 
tylko jeden batalion rosyjski, ale wnet ma 
przybyć cała brygada. Zaraz po wybudowa- 
niu kolei Merw-Kuszk zapowi-dali zuawcy, 
że Rosya niezadługo zagarnie Herat „bramę 
Iudyj*. Kole; tę ciągle chowano w tajemni- 
cy; nie wolno nią podróżować è doemn ob 


do Albertv.lle, Marcigny poświęcił Maryi- 
Róży. 

Młoda dziewczyna wiedziała o wypadku 
na Colmecie de Boselend; dotąd jeszcze była 
nim poruszona. Gazety nie omieszkały do- 
nieść, że Marcigny zawdzięczał życie po- 
święceniu swego porucznika... 

Marya-Róża nad tem głównie się xasta- 
nawiała. 

Więc się odmienił? Już nie jest mu 
wrogiem ? 

Narzeczony strzegł się z błędu ją wy- 
prowadzać. Nie chciał zatruwać jej spokoju 
na przyszłość. i 
To prawda — mówil — kiedy spa- 
dłem w przepaść, porucznik zorganizował 
pomoc natychmiastową i z narażeniem wła- 
pnego życia, spuścił się aż na wał w potoku. 

— Taz, że gdyby nie on... 

— Gdyby nie on, Maryo-Różo, nie są- 
dzę, żebym o własnych siłach zdołał wydo- 


— 


Przy końcu sierpnia oddział Regona po-| być się ne górę. 


łączył się z batalionem i pociągnął :azem w 
powrotną drogę do Albertville. Pomiędzy Ra- 
gonem i Marcignym : nie było juź śadnego 
starcia. 

Porucznik do końca manewrów był w 
usposobienia chmurnem. Mówił mało, odosa- 
bnia? się jak tylko mógł. Dla ludsi był zaw- 
sze taki sam jak dawniej, sprawiedliwy i do- 
bry bez słabości! 

Co do Panienki, to. 'możnaby rzec, że 
ten nie egzystował dla porucznika; nigdy do 
niego nie przemówił i unikał o ile mógł, da- 
wania mu rozkazów. 


Pierwsze wolna godziny po przybyciu 


Wyraz twarzy dziewozęcia świadczył 
wyraśnie, jak czuła się szczęśliwą otecnie 
b» od wyjścia batalionu w góry, każdeg» 
dnia, każdej chwili, dzwoniłe jej w uszach 
straszna groźba Ragona: Niech się strzeże! 
„Jeden z nas dwóch zginie z ręki dragiego. 

Teras rózrzewnienie ją ogarnęło, biedne 
dziecko zaczęło płakać. 

— Gdybyś wiedział, jak ja się bałam !.., 

Pocieszał ją, a przyszło mu to łatwo: 
potrzebował tylko powtarzać słodko, że ją 
bardzo, bardzo kocha. 

— A teraz nie będziesz mię juś oba- 
wiuła, prawds? 


LĀwów, róg ulicy Jagiellońsiiej i Trzeciego Maja. 
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dnoszpaltowy wiersz drobnym drałdiem lub „jego 
miejsce 10 ot. — Nadesłane sa wiersz lub jego 
miejsce 30 ot. — Głosy pubiiQzuości za wiersu lub 
je miejsca 50 at. — Prywatna kurespondoncya 

et od wyraza. 


cemu. Tylko czasami dochodziły wiadomości, 
że tę koleją ciągle przewożą armaty, amuni- 
cyę i wszelaki materyał wojenny. Wiadomo 
teź, że w Kuszku są nagromadzone szyny n% 
budowę k lei z Kuszka do Heratu, a teren 
jest bardzo równy. m 

Piętnaśsie lat temu, gdy mahdziści rome 
gromili Anglików w Sudanie i Gordon poległ, 
gubernator zakaukazki Komarów wyruszył 
na czele kozaków z Aszhabadu i Merwu do 
Pendżbeba i zajął ogromny pas na północno= 
żachodniej granicy Afganistanu, czem sobie 
Rosya drógę do Heratu otworzyła. Wtedy 
właśnie bawił emir afgański, Abdurrahman 
w gościnie u jeneral gubernatora Iudyj, ale 
klęskę wojsk swoich uważał za bagatelę i 
pomocy angielskiej nie żądał. Do wojny nie 
prsyszło. Dzisiaj Anglicy pobici w Afryce 


południowej, Rosye pomknie do Herata i 


znowu do wojny nie dojdzie — tylko obie 
rywalki wię.ej się zbliżą ~- ale emir afgań. 
ski Abdurrahman wszelką postrada nadzieję, 
że Anglicy obronić go adułają w myśl kon- 
wenoyi z r. 1893. 


Ziemia a banki. 


Lwów d. 11 stycznie. 

Otrzymaliśmy artykuł w sprawie obdłue 
żenia własności ziemskich, do czego impus 
dały daty statystyczne niedawno przez nas 
przytoczone. Jakkolwiek nie ze wszystkimi 
wywodami w tym artykule się znajdującymi 
zgadzamy się, to jednak ze względu na w8- 
żność samej sprawy uważamy za właściwe 
z treścią jego zapoznać naszych ozyteln:kw. 
O ile publiczna dyskusya w tej kwesty bę- 
dzie bardziej wyczerpującą, o tyle stanie siĘ 
łatwiejszą naprawa dzisiejszych niedobrych 
naszych stosunków rolniczych. 

Artykuł ten w pierwszej swej ozęści 
opiewa: 

Fakt, iż w ciągu ostatnich pięćdziesięe 
ciu lat długi tabularne w Galicyi przeszło 
pięciokrotnie wzrosły, bo z 72 milionów -sł. 
podskoczyly aż na 400 milionów zł. którą to 
sumą, jak autor podaje, dzisiaj tabujarnie 
jesteśmy obdłnżeni, mimowoli do wielorakich 
refləksyi tak bauki, tj. właścicieli tych hipoe 
tek, jako też właścicieli memi obdłuż.nej, ne” 
kłonió powinien., 

Obecnie stoją jeszcze banki na tem fałe 
szywem, według mego zdania stanowisku, Ż0 
są dalekie od tego, ażeby same pomyśiały © 
jatichi środka h zaradozych, ażeby kapitał 
na ziemi ulokow.ny mógł w przyszłości proe 
centa opłacać — wychodzą bowiem z tego 
stanowiska, że nie będzie mógł tych prodene 
tów opłacuć A to będzie je opłacał B, a nie 


będzie w moż.ości B, to jego miejsce zaje 


mie © i tak dalej, Czy jednakże ta smutne 
ewentualność, że nikt się nie znajdzie któe 
ryby chciał opróżnione miejsc» białego mu» 


— Nie będę, nie będę już... 

Nie długo jednuk trwał jej spokój 

Nazajutrz około ozwartej po południa, 
Ragon wybrał się do Blanc-Chemin. Narcigny 
był tam od raua. Niedziela mierzant był wole 
py. Michał i Fryderyk posostawiali niekiedy 
swobodę narzeczonym, a kiedy Ragon wohoe 
dził do ogrodu, onı siedząc w salonie przy 
oknie otwartem powtarzali właśnie po ras 
setny : 

- Kocham ci}, Maryo-Różo... 

— [ ja, Łucyauie, kocham olę i zawss6 
tylko ciebie kochać będę. 

Trzymali sią za ręce i patrzyli na siebie 
wzrokiem mułości pełnym. A jednak, pomimo; 
że byli tak bardzo sobą zaję:i, obrócili się, 
nsłyszawszy skrzypienie piasku w aloi. 

Wrzesień, to pierwsze chłody w tej gót» 
skiej okolcy. We wrześniu Michał i Fryde- 
rek opuszczali zawsze, aż do przyszłego roku, 
pałacyk Blanc-Chemin i powracali na zimę 
nad jezioro Bourget. 

Ragon przyszedł z pożegnalią wizytą, 
Skoro gó ujrzeli, oboje młodzi nie bardzo 
byli zadowoleni, a Marya- Róża zauważyła, 46 
Łucyan zbladł i zmieszał się. | 

Ońa pierwsza odzyskała pewność siebie. 

— Teraz, kiedy jaż nie jesteście sobie 
wrogami... — rzekła, 

Ragoo wchodził do pałacyku. Za parę 
sekund wejdzie do salonu. : 

— Maryo Różo — rzekł Łucysn — mas 
do ciebie prośbę. 


(O. d. 2.) 


ZAZIE 


Kapelusze najnowszych fasonów, krawaty, koszate, parasole nu Magazyn: nowości ©. Machayskiego 


GAZETA NARODOWA r. Piątku dnia 12 Stycznia 1900. Nr. 11. 


rzyna zająó, nie jest już bardzo bliską, nad -lacyi. A jednak mimo przeciwnych parcelacyi 


tem zdaje się ci panowie przy zielonym sto- 
liku się nie zastanawiają. A może zresztą i 
widzą nadciągające niebezpieczeństwo, ale 
chowają głowy jak strusie i trzymają się 
polsziej dewizy „jakoś to będzie*. A jednak 
ten brak akcyi pozytywnej banków zastano- 
wić powinien już wobec tego, że nowela 
egzekucyjma, która przeszło rok temu weszła 
w życie, radykalnie dawniejsze przywileje 
banków zmienia, że wspomnę tylko $ 151 i 
3 154 tejże noweli, które niejako zmuszają 
właścicieli hipotek tj. ogólnie biorąc banki 
do zajęcia stanowiska, że z chwilą, kiedy 
dają pożyczkę stają się niejako współwłaści- 
cielami przez nich obdłużonego majątku. Pa- 
ragrafy te najkategoryczniej postanawiają, 
Że majątek ziemski poniżej jego wartóści re- 
alnej w drodze przymusowej sprzedanym być 
nie może. Odpadł więc obecnie zupełnie da- 
wniejszy sposób pokrywania sobie strat przez 
banki na 'hipotekach ponoszone, że jeden ma- 
jątek znacznie poniżej wartości na licytacyi 
kupiony a wkrótce potem z znacznym zy- 
skiem odsprzedany, pokrywał kilka mniej- 
szych strat na kilku majątkach p-niesionych. 

Poruszywszy rzeoz o braku pozytywnej 
akcyi banków w kierunku zaradzenia temu 

_kolosalnemu obdłużeniu ziemi, — chcę bliżej 
określić jak tę akcyę rozumiem, przedtem je- 
dnak zaznaczę, że akcya negatywna już jest 
na całej linii w toku. Niektóre banki wie- 
deńskie, które dotychczas pożyczki tabularne 
udzielały, obecnie w Galicyi żadnych nowych 
interesów nie robią — a nasze bauki trąbią 
także do odwrotu, jużto przez zupełne odma 
wianie nowych pożyczek, już też przez prze- 
ciąganie ad infinitum zrealizowania promes. 
"Wątpię jednakże, czy to remedura skuteczna 
i jedyna. Zdaje mi się, że co najmniej spó- 
źnionym jest ten sposób postępowania, a w wie- 
lu wyradkach niejeden majątek, skutkiem 
braku jeszcze względnie najodpowiedniejsze- 
go dla ziemi, bo na amortyzacyi polegające- 
go a więc nie krótkoterminowego kredytu do 
ruiny zupełnej doprowadzonym zostanie. Od- 
cięcie więc nagle możności zaciągnięcia do- 
datkowego— boó w naszych nie do pozazdro- 
szczenia godnych stosunkach tylko o takim 
kredycie jeszcze mówić można — długu hipo- 
-teeznego, uniemożebni właścicielom tym, któ- 
rzy są świadomi sytuacyi i widzą jasno, że 
ażeby móc egzystować i procenta od już cię- 
żących długów hipotecznych opłacać, trzeba 
J*oniecznie w gospodarstwo czynić nakłady — 
robić to będą za pomocą niezdrowego dla zie- 
mi kredytu t. j. krótkoterminowego, wekslo- 
wego... 

Prawdziwą orgię przerzucania się ziemi 
z rąk do rąk na zupełnie bezpodstawnych 
fundamentach, jaka szalała w Galicyi lat te- 
mu kilka, propagowały w znacznej mierze 
banki tak pozakrajowe 1tym nieco wybaczyć 
można, bo nie znały albo nie chciały znać 
naszych stosunków — jako też i nasze, któře 
mniej tłómaczę, bo udzielały niemożliwie wy- 
sokich pożyczek. W broszurze, którą przed 
sześciu laty‘ wydałem („Krytyczny pogląd na 
nasze gospodarstwo wiejskie") przestrzegałem 
przed tem grożącem niebezpieczeństwem, — 
niestety prędzej się moje przepowiednie spra- 
wdziły, aniżeli sam myślałem, bo stoimy dzi- 
siaj rzeczywiście na pochyłości, z której nie 
wiedzieć, jak głęboko stoczyć się możemy. Ze 
więc banki przestały się do tego przyczyniać, 
aby mogły się odbywać transakcye na tej 
niezdrowej podstawie, że ktoś mający 10.000 
zł. kapitału, kupował majątek za 100.000 zł. 
a resztę krył zaciągniętym długiem tabular. 
nym, to rzecz zupełnie słuszna, gdyż ziemia 
nie jest a przynajmniej nie powir na być, ob- 
jektem spekulacyjnym. Z chwilą kiedy się nie 
staje, zapanowują niezdrowe stosunki, które 
ogy rychlej czy później katastrofą skończyć 
się muszą: A twierdzą, że jesteśmy, skoro 
stosunki obecnie panujące dłużej potrwają w 
przededniu katastrofy, której ofiarą padną 
nie tylko obecni właściciele majątków, ale i 
banki. 

Są atoli i powinny być z ominięciem 
interesów czysto speknłacyjnych — 
punkty styczne kapitału ruchomego z własno- 
ścią ziemską, & do takich zaliczam przede- 
wszystkiem inwestycye rozumne, procentujące 
się i amortyzujące. Wśród wielu innych takich 
pewnych nakładów wymienię tutaj drenowanie 
na żieuiach, które tego nakłada potrzebują. 
Powołuję się tutaj na broszurkę hr. Franci- 
szka” Mycielskiego „Nasze rolnictwo i prze- 
mysł*, w której drenowanie tak oporem idące, 
nazywa najpewniejszą inwestycyą. A jednak 
prócz gal. towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go, którego zresztą co z naciskiem sazna- 
czamy — jako towarzystwa nie na spekula- 
oyę obliczonego, zupełnie z innymi- bankami 
nie porównuję, wszystkie banki zamiast spra- 
wę drenowania przez ułatwianie kredytu na 
ten cel posunąć naprzód, ją utrudniają. Na 
dowód tego wystarczy przytoczyć fakt, że je 
den a banków przy zaciąganiu nowych poży- 
ozek żąda zobowią ania od zaciągającego po- 
życzkę, że z kredytu melioracyjnego korzystać 
nie będzie. 

: Z uznaniem podnieść tu muszę, że jedy- 
| nie towarzystwo kredytowe sprawę drenowa- 
nia traktuje fachowo, bo odstępuje nawet od 
statutu i dopuszcza do nowego szacunku ma 
jątku w tych wypadkach, gdzie właściciel 
ozęść gruntów, chociażby najmniejszą, już wy: 
drenował. 

Na podobne trudności natrafiają właści- 
ciele przy zwalnianiu poszczególnych parcel 
od długu tabularnego przy częściowej paroe- 


podnoszących się głosów, parcelcwaó ci co 
muszą albo mogą parcelować tak ozy tak bę- 
dą, bo do tego konieczna zmiana większej 
części gospodarstw dotychczas ekstenzywnie 
prowadzonych na intenzywne, zmuszać ich 
będzie, a na zmianę ‘tę brak kapitałów i to 
znacznych. 

Z drugiej strony brak nam zupełny w 
wschodniej Gałicyi tego typu prawdziwych 
średnich gospodarstw o 25—50 morgach, o ile 
możności o skomasowanych grutach, a wedle 
mego zdania, takie jedynie włościańskie go- 
spodarstwa są rdzeniem prawidłowego roz- 
woju gospodarstwa mniejszego wolnego. Wła- 
ściciele takich średnich gospodarstw, na któ- 
rych oni sami porówno z rodziną swoją i je 
dnym lub dwoma parobkami ziemię całą pod 
tprawę przeznaczoną obrobią, mogą się do- 
skonale utrzymać, inwentarz odpowiednio 
dzisiejszym wymogom wychować i jeszcze na 
lata nieurodzaju coś gotówki odłożyć. Wpływ 
zaś takich gospodarstw włościańskich, na 
których mie przez zarobek uboczny chodzenia 
na roboty, nie przez furmanienie, ale z docho- 
dów z roli i z inwentarza, rodzina cała się 
utrzymuje, byłby zbawienny na rozwój in- 
nych mniejszych włościańskich gospodarstw i 
powatrzymałby może przy działach rodzin- 
nych od dalszego rozdrabniania posiadłości, 
które doprawdy w Galicyi już do absurdum 
doszło. Właściciele ta<ioh średnich gospo- 
darstw najlepszą byliby tarczą przeciw wszel- 
kim atakom budzących się złych duchów, 
czuliby się z nami porówno obrońcami i ładu 
i porządku społecznego. Ażeby jednakże plan 
ten przeprowadzić ma szersze rozmiary po- 
winny banki własny swój interes w tem wi- 
dzieć i wreszcie przyjść do tego przekonania, 
że są w błędzie, twierdząc, że włościanin jest 
niepunktualnym i złym płatnikiem. Zamiast 
więc utrudniać przez Żądanie nadmiernej 
częściowej paroelacyi, w stosunku do ceny, 
uzyskanej kwot spłaty kapitału, powinny 
banki ułatwiać takie interesa parcelacyjne, 
przenosząc część długu na nowo utworzony 
rustykalny korpus tabularny. 

Podniesienie ozysto rolniczego przemy- 
słu i uniemożebnienie rolnikowi, właścicielo- 
wi średniego majątku, korzystania z tego 
przemysłu powinnoby być także celem tych 
banków, a również rzecz się ma odwrotnie. 
Sprawa cukrowni w kraju idzie tak oporem, 
jakby to było jakie karkołomne przedsiębior- 
stwo albo spekulacya giełdowa, na którą nie- 
stety zawsze pieniądze się jakoś znajdują — 
a przecież przy pomocy cukrowni udziało- 
wych, z których właściciele prócz możności 
sadzenia i spieniężenia buraków, mają czysty 
dochód w dywidendzie, gospodarstwa w Po- 
znańskiem przetrwały straszną kryzys i roz- 
wijają się normalnie i o takich upadkach 
majątków jak w Galioyi od kilku lat jaż się 
nie słyszy. 

Henryk Potworowska. 


Teatr lwowski 
(Komisya artystyczna o dramącie i komedyt). 


Komisy% dla artystycznego nadzoru sce- 
ny polskiej we Lwowie przedłożyła w tych 
Cniach wydziałowi krajowemu sprawozdanie 
swoje o dramacie i komedyi w ciągu roku 
1899, niezwykle pochlebne dla obecnego kie- 
rownika teatru lwowskiego p. Hellera, któ- 
ry rzeczywiście zapobiegliwością swoją i sta- 
rannością na uznanie zasługuje: 

Sprawozdanie wspomniane opiewa: 

Od lat wielu komisya artystyczna dla 
nadzoru sceny polskiej we Lwowie, formulo- 
wała swoje wnioski i stawiała wobec dyrek- 
cyi teatru wymagania w trzech głównie kie- 
runkach, a mianowicie: 1. Co do repertuaru: 
komisya żądała oparcia go na pewnym syste- 
mie, dającym przewagę utworom rodzimym 
a w ogóle poważnym, kształoącym smak e- 
stetyczny i odpowiadająsym godności soeny 
narodowej przez kraj subwencyonowanej ; 
2. Co do personalu: domagała się komisya 
aby zwracano większą uwagę na wytworzenie 
poprawnej całości soenicznej z sił, jeżeli nie 
pierwszorzędnych, bo to nieraz niemożebną 
jest rzeczą, to w każdym razie należycie 
wyówiozonych i inteligentnych; 3. Co do re- 
żyseryi, aby umiejętnie i troskliwie czuwała 
nad tą całością, a przy wystawianiu sztuk 
zachowywała odpowiedni styl i charakter 
utworów, bacząc zarówno na stronę zewnę- 
trzną przedstawień. Komisya żądania te po- 
wtarzała wielokrotnie, nie zawsze jednak, 
wyznać trzeba, z dodatnim rezultatem. Do- 
piero od niedawna poatęp we wszyst- 
kich trzech kierunkach zaznaczył 
się dobitnie, a to zwłaszcza od czasu, 
gdy po rozwiązaniu spółki, kierownictwo soe- 
ny spoczęło w jednych rękach. 

Jest to bowiem rzeczą żądnemu nie ule- 
gającą wątpieniu, że instytucya artystyczna, 
zwłaszcza tak skomplikowana jak teatr, wy- 
maga nietylko sprężystej i energicznej dłoni, 
ale i jednolitego stanowczego kierunku. 

Spółka chociażby najbardziej harmonij- 
nie dobrana, wytworzyć musi nie zawsze od- 
powiedni podziął pracy, a stąd spory kompe- 
tencyjne i chwiejność w działaniu, wynika- 
jącą z konieczności liczenia się ze zdaniem, 
sympatyami lub niechęcią jednego lub dru- 
giego spólnika. Ztąd też niejednolitość arty- 
stycznego planu, często zaś niesnaski i nie- 
zadowolenia reżyseryi, wśród personalu i t. p. 

Sprawiedliwość przyznać każe, iż w o- 
atatnioh ozasach to, co komisya zawsze za 


błąd uznawała w przeważnej części uchylone 
zostało, + w miarę tego postęp okazał 
sią szybki i coraz wię kszy. Biorąc na 
uwagę ostatnią epokę, t. j. mniej więcej od 
kwietnia 1899 roku widzimy, że repertuar 
dramatu i komedyi oparto na podstawie po- 
ważniejszej. 

Wznowiono wiele sztuk starszych z wiel- 
ką starannością, wystawiono „Johanness“ Su. 
dermana „Kolegów szkolnych* Fuldy i inne 
a z utworów rodzinnych : „Karykatury* Ki- 
sielewskiego „Jojne Firułkes* i „Dziewiczy 
wieczór* Zapolskiej, „Syberyę* i „W Dąbro- 
wie górniczej* Maskoffa „Bunt Napierskiego" 
| Kasprowicza i wiele innych. W komedyi nad 
farsą uprawianą dawniej z widocznem zami 
łowaniem dano przewagę utworom o tenden- 
cyi poważniejszej. Sztuki dawniej grywane 
przedstawiono ponownie z widocznym nakła- 
dem większej pracy i starannością doty c hb- 
ozas niebywałą Do wzorowych przed- 
stawień w całym szeregu poważnych utwo- 
rów należały w pierwszym rzędzie: „Fircyk 


w zalotaah* Zabłockiego i „Mąż i żona“ Fre- |q, 


dry (ojca). Były one wzorowe tak pod wzglę- 

jdem stylu jak i toù, zyskały powszechne u- 
znanie i stanowią «rzeczywisty dowód, że o- 
beconemu kierownictwu nie zbywa 
nietylko na dobrych chęciach,lecz 
ina umiejętności w ich urzeczy- 
wistnieniu. Zaznaczyć również należy, 
że popołudniowe przedstawienia zwłaszcza 
sobotnie cieszą się wszelkiem uznaniem pu- 
bliczności a pod względem repertuaru, zupeł- 
nie odpowiadają zadaniu. 


Jeżeli tedy pod względem repertuaru ko- 
misya dla art. nadzoru sceny polskiej z przy- 
jemnością stwierdza dodatni i widoczny 
postęp, to z równem uznaniem obowiązana 
jest zaznaczyć, że także reżyserya tak w u- 
biegłym, jak i obecnym sezonie, nie szozędzi 
usiłowań, aby odpowiedzieć w całej pełni tru- 
dnemu zadaniu. Nawet sceny zbiorowe, 
które do niedawna stanowiły najsłabszą stronę 
przedstawień lwowskich, są teraz obmyślane 
starannie i odpowiednio, a wykonane wy- 
ówiczonemi siłami. Widoczne jest też 
usiłowanie tak dyrekcyi jak i reżyseryi, aby 
nawet drobne role zwłaszcza w sztukach po- 
ważniejszyci, obsadzone były dobremi siłami, 
co nie mało przyczynia się do poprawnej 
całości. Sztuki są znacznie lepiej przygoto» 
wywane na liczniejszych niż dotychczas pró- 
bach, co już na pierwszych przedstawieniach 
z korzyścią się odbija, a zaznacza się również 
widocznym postępem wśród sił młodych, 
które się kształcą i wyrabiają. Strona 
zewnętrzna dekoracyjna, nieraz nawet wy- 
tworna, nie pozostawia wogóle nie do życze- 
nia. A z tym postępęm w zaznaczonych po 
wyżej kierunkach, łączy się coraz więk- 
sze wzmaga ie się. frekwenocyi pu- 
bliczności, która usiłowania dyrakopi u- 
znaje i popiera. 

Co do 8 punkta tj. oo do personalu, wo- 
beo notorycznego braku utalentowanych sił 
dramatycznych na scenach polskich, dyrekcya 
miała do walczenia największemi t udno- 
ściami, ale i tu przyznać należy, iż uczyniła 
wszystko, co w danych warunkach było mo- 
żebne, aby zapełnić dotkliwe w personalu dra- 
matycznym  szozerby. Zaangażowaniem pani 
Zapolskiej, panny Ordonówny do ról liryczno- 
bohaterskich, pp. Zawadzkiego, Sosnowskiego 
i młodego komika Zejdowskiego, uczyniła o- 
beona dyrekcya pod wielu względami zadość 
tej potrzebie 

Uznając więu widoczay i zna- 
czny postęp w układzie repertuaru drama- 
tycznego i przedstawianiu utworów, komisya 
stawia wniosek, aby wysoki wydział krajowy 
przyznał dyrekcyi subwencyę na dramat i ko- 
medyę. 


KRONIKA. 


Lwów d. 11 Stycania. 

Wiadomości z dwora. Telegrafują nam 
z Wiednia ll bm: Zdrowie arcyks. Eugeniu- 
sza stale się polepsza. Gorączka ustąpiła. 

Dziś obohodzi urodziny swoje aroyks. 
Rainer który liczy obecnie lat 73. 

Mianowania. Ministerstwo sprawiedliwo- 
sci zamianowało >». Dymitra Sieleckiego, sub- 
stytuta notaryusza z Radymna, notaryuszem 
w Lutowiskach. — Radca legacyjny w Ha- 
dze, hr. Starzeński, mianowany został radcą 
legacyjnym przy Watykanie. 

Przeniesienie. Namiestnik przeniósł we- 
terynarza powiatowego Michała Serwackiego 
z Podwołoczysk do Zioczowa. 

Pomnik Agenora hr. Gołuchowskiago. 
Bawił w tych dniach we Lwowie rzeźbiarz 
Cypryan Godebski z Paryża w sprawie po- 
mnika Gołuchowskiego. Funduszem na po- 
mnik, wynoszącyza już kilkadziesiąt tysięcy 
zł. zarządza obecnie wydział krajowy, który 
wspólnie z rodziną hr. Gołuchowskiego stano- 
wió będzie.o projekcie pomnika. 

P. Godebski konferował też z marszałkiem 
krajowym hr. Badenim, a następnie z prezy- 
dentem miasta dr. Małachowskim w sprawie 
miejsca. Pomnik ma być wzniesiony na wylo- 
cie ul. Trzeciego Maja. < 

Wysokość pomni a wynosić będzie 3 
metry. Na szerokiej podstawie wznosi się 
cokół, złożony dwóch ozęści, przedzielo- 
nych szerokim gzymsem, na którym siedzi 
alegoryczna figura, przedstawiająca kobietę 
(Galicyę) podającą prawą ręką, do góry 
wzniesioną, wieniec wawrzynowy hrabiemu 
Gołuchowskiemu, stojącemu na szczycie pom- 
nika. Znakomity mąż stanu, ubrany w długi 
surdut głową w górę wzniesioną, opiera 
prawą rękę, trzymającą papiery, na postu- 
mencie, a lewą wstrzymuje płaszcz, spadają: 
cy z ramienia i okrywający nogi szerokimi 
fałdami. 


nam 2 


Postać robi wrażenie imponujące. Z przo- 
du umieszczony będzie stosowny napis; z tyła 
zaś i z boku umieścił a:tysta trzy płaskorze- 
żby, przedstawiające: ogłoszenie konstytucyi 
tj. dyplom październikowy, powrót Gołuchow- 
skiego do Lwowa z Wiednia po wręczeniu dy- 
misyi ministra stanu i rozwój szkolnictwa 
w Galicyi. 

Taki ogólny zarys pomnika, w szozegó- 
łach ulec może jeszcze różnym zmianom. Ka 
żda część pomnika zostanie wykonana z in- 
nego materyału o odmiennej barwie. 

I tak podstawa będzie zrobiona z ozar- 
nego krajowego kamienia, dalsza część ooko- 
łu z różowego (medyolańskiego) granitu, dru- 
ga wyższa z takiego samego granitu, ale ko- 
loru jasno-popielatego, figura Galicyi z bron- 
zu barwy zielonawej o złotawych połyaskach, 
paizypominającego stare forenckie bronzy z 
czasów renesansu, a wreszcie główna postać 
Gołuchowskiego z marmuru kararyjskiego bia- 
łego z lekkiem odcieniem niebieskawym, zwa- 
nego claire de lune. 

Marmur ten jest bardzo wytrzymały na 
wszelkie zmiany atmosferyczne. Płaskorzeźby 
będą również wykonane w marmurze. 

P. Godebski powraca do Paryża. Za mie- 
siąc przyszle gipsowy projekt pomnika do 
wowa celem ostatecznej decyzyi, a nastę- 
pnie przyjedzie dla zawarcia ostatecznej umo- 
wy. „Qd chwili podpisania kontraktu pomnik 
stanie za 14 miesięcy*. 

Pożar sufitowy wybnchł we Lwowie w 
środę o godzinie 6 po południu w kamienicy 
na ulicy Sykstuskiej 1. 2. Zajął się sufit nad 
magazynem p. Haasa, który poniósł szkodę 
na 4.000 koron, bo bardzo dużo ceraty ule- 
gły zniszczeniu przy wynoszeniu jej z ma- 
gazynu. Straż pożarna ugasiła pożar w pół- 
tora godziny. 

Były adwokat Kratter, który uciekł do 
Ameryki, przybył do Hamburga i zameldował 
się u tamtejszego austryaokiego konsula. 


1080 koron w setkach i dziesiątkach 
oraz książeczce tow kredytowego ziemskiego 
skradziono w środę w jednym z lwowskich 
hoteli p. Władysławowi Kopeckiemu, właści- 
cielowi dóbr Morawska pod Jarcsławiem. Po- 
dejrzanego o popełnienie tej kradzieży posłu- 
gacza hotelowego Pawła Rzeehowicza areszto- 
wano, bo poplątał się w zeznaniach. Rewizya 
policyjra przeprowadzona u Rzechowicza nie 
dała żadnych rezultatów. 

Rozszerzenie prawa wyborczego. Pisa- 
liśmy w swoim czasie o uchwale krakowskiej 
rady miejskiej, postanawiającej rozszerzyć 
prawo wyborcze do reprezentacyi miejskiej 
na wszystkich pełnoletnich mężczyzn. Odno- 
śny wniosek p. Rottera przeszedł wówozas 
w krakowskiej radzie miejskiej skutkiem te- 
go, że bardzo wielu radnych nie było na tem 
posiedzeniu. Gdy jednak w środę odbyć się 
miała dyskusya nad sposobem rozszerzenia 
tego prawa wyborczego i*jawili się niemal 
wszyscy radni, okazało się, iż wniosek p. 
Rottera ma zaledwie jedną trzecią część ra- 
dy. Zwolennicy rozszerzenia prawa wybor- 
czego do rady miejskiej, zoryentowawszy się 
w sytuacyi i widząc, że rada 2I głosami 
przeciw 14 odrzuciła szczegółowy wniosek u- 
tworzenia dla owej nowej rzeszy wyborców 
czwartej kuryi, zdekompletowała posiedzenie. 
Szczęście, że liberali to zrobiłi, bo gdyby u- 
czynili to konserwatyści, posypałyby się na 
ich głowy gromy, że jeszcze nie odzwyoczaili 
się odłiberum veto i że większość nie jest dla 
nich decydującą ! 

Sto lat żyela. W Krakowie umarła tymi 
dniami Katarzyna Leszczyńska, osoba w wie- 
ku lat stu, a — jak oblicza jej rodzina — 
nawet przeszło stu. Była ona trzy razy za- 
mężną i naleźała w Krakowie do znarych 
codzin obywatelskich. Mimo późnego wieku, 
była rzażką i zdrową, posiadała do ostatka 
dobry wzrok i dobry słuch i gorliwie opieko 
wała się biednymi. 

Obiad delegaćyjny. Telegrafują nam 
z Wiednia 11 bm: Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Gołuchowski i jego małżonka dali 
wczoraj obiad delegacyjny, w +tórym wzięli 
udział: prezydenci obu delegacyj, dalej prezes 
gabinetu węgierskiego Szell, przewodniczący 
w austryackiej radzie ministrów dr. Wittek, 
delegaci austryaccy Bulat, Ferjanczyc, Fanke, 
Gorajski, Helfert, Jędrzejowicz, Kathrein, Me- 
tall, Popowski, Russ i Walterskirchen, w ta- 
kiej samej liczbie delegaci węgierscy, a wre- 
szcie posel Zwiedinek, szefowie sekcyj Roecken- 
zaun, Horowitz i Doci, radca dworu Jettel, 
radca legacyjny Merey, i kocepista nadworny 
Sza pary. 

Karnawał w Wiedniu zaczął nię one 
gdajszym balem dworskim i na nimto można 
było podziwiać najświeższe kreacye mody 
Otóż okazało się, że równie jak atłas modnym 
jest materyał zwany panne a tak błyszczący 
jak atłas Nawet lite materye nie są sztywne, 
lecz wszystkie miękkie i podatne. Obocisłość 
toalet nie jest już tak przerażającą, żeby nie 
można rozwinąć bogactwa pomysłów, przeci- 
wnie obfitość fałdów staje się coraz większą. 
Haft złoty i srebrny, koronkowe inkrustaoye 
i malowidła pozostały z ubiegłego roku. Te- 
go roku malowidła na sukniach były robione 
przeważnie chińskim tuszem. Barwa toalet 
była biała. Panny z cesarskiej rodziny bysy 


wszystkie w białych tońletach, a inne prze- 


ważnie. 

Toaleta arcyks. Maryi Józefy była z kre- 
mowego sałin-royał na podkładzie różowego 
salin-souple, którego barwa tem piękniejszą 
się wydawała, że na kremowym wierzchu po- 
umieszczane były gdzieniegdzie medaliony 
koronek alansońskich przetykanych dya- 
mentami. U dołu sukni wolant z różowego 
mousseline-chiffon, ku tyłowi coraz się podno- 
szący, 8 na to spadał wolant koronkowy z 
dyamentami. T:n wierzchni koronkowy wo- 
lant przypięty był do sukni girlandą róż 
przetykanego srebrem kolorowego panne'u, Do 
tego dyadem brylantowy we fryzurze, a na 
szyi kilka rzędów brylantowej rywiery. 

Hr. Chołoniewska była w białym atła- 
sie. Spodnica była cała fałdowana, a stanik 
bolero z prawdziwemi aplikacyami i złotym 
haftem 

Hr. Gołuchowska miała toaletę z duchas 
se mauvr baftowanego w jakieś kokardki. Ob- 
oisły stanik przybrany był mousselsne-desoie. 
We włosach dyadem, a na szyi rywiery. 

Księżna Melania M .tternichowa przyby- 
ła w toalecie z aksamitu glacé koloru mirtu. 
Do spodnicy był przypięty wielki wolant z 
point-lacó, a w nim medaliony z gazy, inkru- 
stowane różami, malowanemi czarnym tu- 
szem, a sadzonemi brylantami. Na staniku 


jechali do Ameryki 
wynosiła w 1896 roku 96.803, w 1897 roku 
64.419, w 1898 roku 83.806 osób. Z tej osta- 
tniej bozby 74.649 osób udało się do Stanów 


dzienniki niemieckie doniosły, jakob 
kilku dniami w Czechach w okolicac 
hausu taka panowała zamieć, że śnieg zasy- 


nek 9) we czwartek d. 11 
8 wieczorem p. Władysław Orkąn' poemat, 
wyr Żniony na konkursie warszawskiej Pra- 
wdy pt. „Z tej smutnej ziemi“, 


coś w rodzaju kołnierza z tego samego point 
lacé i gałązka lillowych storczyków. We wło- 
sach dyadem, a na szyi kolia szmaragdowa, 

Księżniczka Eleonora Windiach-Graetzó- 

wna miała suknię z jasno-zielonego atłasu 
szerokim wolantem z posrebrzanego tiulu. 
Upięty był ten wolant girlandą z róż. Stanik 
osłoniony takim samym tiulem posrebrzanym 
i gałązka róż na nim. 
i Większa część pań z domu cesarskiego 
1 wiele pań innych miało toalety woale nie 
z Paryża sprowadzane, lecz uszyte w Wie- 
dniu u G. i E. Spitzerów, albo u Anny Ren- 
nerowej. 

Strajk górników ślązklch. Telegrafują 
nam z Opawy 11 bm: Górnicy z szybu Lu- 
dwika w witkowickich kopalniach węgla po- 
stanowili jednogłośnie nie stawić się dzisiaj 
do roboty Zdaje się, że robotnicy z innych 
także szybów przyłączą się do strajku. Za- 
rząd kopalni nie odpowiedział dotychczas nie 
stanowczego na Żądania górników. 

Z Morawskiej Ostrawy donoszą że kon- 
ferencya wszystkich właścicieli kopalń w re- 
wirze ostrawskim uwzględniając pomyślną 
konjunkturę handlową, zgodziła się z wła- 
snej inicyatywy na znaczne polepszenia poło- 


żenia górników a między innemi na 6 pro. 


podwyższenie płacy i skrócenie dnia robocze- 


go przed niedzielami i dniami świątecznymi 
o godzinę. 


Z Opawy telegrafują nam w ciągu dnia 


11 bm: Uchwały konferencyi właścicieli ko- 
palń zostałyż 
ostrawskim. 
Ludwiki i Kiesbau cofnęli swoją uchwałę co 
do strejku, a zato robotnicy w szybie Karo- 
liny i Sałomona strejkują dalej. 


va kovana w oałym rewirze 
skutek tego robotnicy szybu 


Należytości spadkowe i stempel dzien- 


nikarski. Telegrafują nam z Wiednia 11 bm: 
Dzisiejsza urzędowa Wiener Zeitung ogłasza 
rozporządzenie ministerstwa skarbu w spra- 
wie wymiaru należytości od spadków takich, 
które pozostawia po 
ków, mający z drugim wspólność majątkową. 


sobie jeden z małżen- 


Rozporżądzenie ministerstwa skarbu za- 


rządza zwrot należytości stemplowej od nie- 

sprzedanych kalendarzy, Strona, która uiściła 

należytość może w urzędzie gdzie kalendarz 

był ostemplowany, żądać zwrotu zapłaconej 

moż, a to w terminie po koniec września 
r. 


Wychodźtwo Polaków przybiera coraz 


większe rozmiary. Straty, jakie społeczeństwo 
stąd ponosi, są ogromne 
schau für Geographie und Statistik podaje li- 
ozbę wychodźsów z Niemiec, BRosyi i Au- 
stryi, przejeżdżających przez Bremę i Ham- 
burg w roku 1898. Z oalegn obszara Rzeszy 
niemieckiej wyemig owalo w tym roku przez 


Deutsche Rund- 


wszystkie porty za morze 17.173 osób; nato- 
miast liczba obcych poddanych, którzy .prze- 
rzez Bremę i Hamburg 


Zjednoczonych, reszta do Kanady, Brazylii, 
Afryki i Australii. W cyfrze 83.805 mieści się 


27.858 wychodźców z Rosyi i 38.396 z Au- 


stro- Węgier (21.487 z Przedlitawii). 
W oyfrze 27 853 osób, które wyemigro- 


wały w roku 1898 z Rosyi za morze, przy- 
jąó należy 610 wychodzców z Kurlandyż, 


wsiadających na okręt w Szozecinie, wychodś- 


oy zaś, udający się na Hamburg i Bremę, 
przy padają niemal wyłącznie na Królestwo 
olskie. 


Z Austro-Węgier wyjechało 83.395 osób 


do Stanów Zjednoczonych, 4.174 do Kanady, 
432 do Brazylii, 380 do Australii — z cyfry 
tej całe wychodźtwo z Przedlitawii, z 'wyjąt- 
kiem drobnej garstki kilkuset Czechów i Niem- 
ców — więc blisko 20.000 przypada na Gali- 
cyę. Dodajmy jeszcze, że wedle tegoż wame- 
go źródła, ze wschodnich prowincyj monar- 
chii pruskiej w roku 1898 wywędrowało do 
Ameryki: Księstwa Poznańskiego 1.175 
osób, z Prus Zachodnich 740, z Prus Wschoe 
dnich 264, z Slązza 417 osób. Cyfry te staną 
się jeszcze wyraźniejszemi, gdy zważymy, że 
na 17.1/3 wychodźców z Rzeszy niemieckiej 
było rolników tylko 1.867 — więc 
tyle, ile wynosi całkowita cyfra wychodźtwa 
z czysto rolniczych okręgów. 


prawie 


Smierć dzi ci w zadymce. Niektóre 
przed 
- "Neu- 


pał na śmierć kilkanaścioro dzieci miejskich, 


zdążających do szkoły. Z Pragi telegrafują 
nam li bm., że całe powyższe doniesienie 
jest kłamstwem. 


Zmarii. W Samborze Józef Aleksiewicz, 


aptekarz. — W Głlinianach Rudolf Koerber, 
notaryusz, b. burmistrz, 
nistra Koerbera, 


brat stryjeczny mi- 


W Przemyślu 10 bm. szef biura miej- 


skiego budowniczego inż. Michał Zającz- 
kowski, 


W Związku uanukowo-literackim (Ry- 
b. m. odczyta o g. 


„Krajowa wytwórczo -handlowa spółka 


przyborów szkolnych* na której czele stoi 
rada nadzcrcza, z p. dr. Kalina jako preze- 
sem i ks. kan. Mardyrosiewiczem jako 
prezesem, rozpoczęła już produkcyę przybo- 
rów szkolnych i przyjmuje zamówienia na 
zeszyty i notatki. 
watne, które mają zamiar wejść w stosnnek 
ze Spółką, mogą to uczynić, zapisując się na 
członków Spółki, gdyż wedle statutów, tylko 
członkom swoim może „Spółka* swoje wy- 
roby odstępywać. Dodać należy, że kupcy o- 
trzymywać będą towary 
warunkami od Spółki wytwórczej, jak od firm 
zagranicznych. Adres 
nek 1. 7 II 


wice- 


upcy więc i osoby pry- 


pod tymi samymi 
Spółki Lwów“ Ry- 
p. 

W lwowskiej „Czytelni kobiecej“ będzie 


w sobotę 13 bm. drugi w tym sezonie wie- 
czorek literacko artystyczny, na który się 
złożą produkcye muzyczne na fortepianie na 
skrzypcach i waltorni, 


sola i duety wokalne, 
deklamacye i utwór belletrystyczny odczytany 
przez autorkę O. Neumanowę. 
Przedstawienie ! koncert. Na dochód 
towarzystwa dam dobroczynności i „Panien 
Ekonomek św. Wincentego a Paulo* danem 
będzie dnia 17 stycznia rb. w teatrze hr. 
Skarbka przedstawienie amatorskie w połą- 
czeniu Z koncertem. Odegrane zostaną trzy 
sztuczki „Na ulicy“, „Dwie świekry* i „Dwie 


ta 


» 


i 


wdowy”. W koncercie wezmą udział: W śpie- 
wie hrabianka Pelagia Skarbkówna uoczenica 
medyolańskiej szkoły śpiewu, w grze na for- 
te„ianie panna Zofia Naimska uczenica Mi- 
ochałowskiego i Leszetyckiego, a w grze na 
skrzypcach zaszczytnie znana panna Julia 
Baranowska. Sprzedaży biletów podjęła się z 
eczności księgarnia pp. Gubrynowicza 1 
chmidta. | 
Wieczorek maskowy odbędzie w „Głwie- 
żdzie w sobotę 18 bm. 


OFIARY. 


Na gimnazyum polskie w Cieszynie zło- 
żyła WPani T. Młodecka 2 korony. 


kalendarz. , 
W piątek 12 stycznia Honoraty P. — 


Mełanyi Bym. 
* "Wschód słońca d. 12 stycznia o godzinie 


7 min. 54, zachód o godz 4 min. 23, 


W sobotę 18 stycznia Hilarego B. — 
Henwar 1900. 

Wschód słońca d. 13 stycznia o godzinie 
7 min. 54, zachód o godz. 4 min. 24. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatru hr. Skarbka. 

W piątek po raz 1 „Colinette* komedya 
w 4 aktach I. Lenotre i Gabryela Martin 
z pania Zapolską w roli tytułowej. 

W sobotę po raz pierwszy w tym sezo- 
nie „Faust“ wielka opera w © akt Gounoda 
Występ PP- Aleks. Myszugi, Jul. Jeromina i 
J. Szymańskiego. l 

Od dnia 1 stycznia 1900 roku kasa tea 
tralna liozy pieniądze na walutę koronową. 

Z teatru. W piątek nowość francuska 
z repertuaru paryskiego teatru „Odeon“ pt. 
„Oolinette* z panią Zapolską w roli tytu- 


wej. 

Jastępną nowością będzie oryginalna 3 
aktowa komedya Adolfa Walewskiego pt. 
„Wielkie figury" potem dramat hr. Lwa Tot- 
stoja pt. „Potęga ciemnoty*, następnie we- 
soła krotochwila w 3 aktach Jerzego Okon- 
kowskiego pt. „Jarmark małżeński", poczem 
saraz wystawiony zostanie „Kordyan* Sło- 
wackiego z wielkim nakładem dekoracyjnym 
i kostyumowym. Później daną będzie słynna 
„Dolli“ Chriestersona. i 

W sobotę danym będzie „Faust“ Głouno- 
da. W partyi Siebla wystąpi po raz pierwszy 
pannos Otylia Szydłowska uczennica profeso- 
ra Wysockiego. W przyszły wtorek wznowio- 
nym zostanie „Trubadur“, w której po raz 

jerwszy wystąpi panna Wanda , Badkiewi- 

czówna jako Azucena. Wszystkie te opery 
będą tylko po jednym razie, gdyż później 
nastąpią nowości. 

* p, Edward Lutowski napisał nową 
osteroaktową komedyę „Na wyspie*. 


uGmmieww- |. WNE OMMESZNMIENSZNEWE:: 


Donosimy czytelnikom naszym, że w ce- 
lu sapewnienia im znacznej obniżki ceny 
prenumeracyjnej warszawskiego tygodnika 
literackiego i nutowego, p. t. 


Echo muzyczne, literackie 
i artystyczne 


weszliśmy w porozumienie z redakcyą tego 
pisma, wskutek czego, poczynając już od 1. 
grudnia r. b. abonenci Gazety Narodowej otrzy- 
mywaó mogą „ECHO“ za cenę 


miesięcznie 50 centów mie ięcznie 


bez względu na to, czy będzie to abonamen: 
we Lwowie, czy na prowincj!. 

„Echo muzyczne, teatralne 1 artysty - 
osne" zamieszcza w części literackie- 
belletrystykę, dramaty, komedye dla teatrów 
amatorskich, krytykę muzyczną, teatralną i 
malarsko-rzeźbiarską, wskazówki dla uczą- 
oych się muzyki, życiorysy wybitnych po- 
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na której może mu się już uda przedłożyć 
cesarzowi listę przyszłego gabinetu. Dr. Koer- 
ber przeprowadza swoje zamiary powoli, chce 
bowiem zupełnie zapewnić sę, iż kwestya 
ugodowa przaprowadzoną zostanie i w skla- 
dzie przyszłego gabinetu mieć będzie swój 
wyraz. To samo pismo zapewnia, że przed 
zwołaniem parlamentu, rada państwa, która 
jest obecnie odroczoną, zostanie zamkniętą, 
a skutkiem tego odbędzie się następnie i wy- 
bór nowego prezydyum:, w którem i lewica 
niemiecka chce mieć swoją reprezentacyę. 

Z pośród pism czeskich jedynie Hics Na- 
rodu zaznacza, iż niektórzy z czeskich człon- 
ków delegacyj woleliby widzieć na czele ga- 
binetu br. Głautscha aniżeli dr. Koerbera. 

Wiedeń 11 stycznia. 

Neues Wiener Tagblatt donosi, że bezpo- 
średnio po zamknięciu sesyi delegacyjnej na- 
stąpióć ma złożenie nowego gabinetu, Koerber 
kontynuuje konferencye a wczoraj miał na- 
radę z p. Kathreinem. Jako kandydatów do 
teki ministra dla Galicyi wymieniają obecnie 
w pierwszym rzędzie p Jaworskiego i hr. 
Pinińskiego. Położenie w ogóle nie pogorszyło 
się — 0o więcej można powiedzieć, że wzmo- 
gły się widoki utworzenia nowego gabinetu. 

Wedle tego samego dziennika p. Prade 
w dwugodzinnej rozmowie z p. Koerberem 
wyliczał żądania jakieby miał w imieniu 
Niemców do ministra rodaka. Z rozmowy tej 
p. Koerber wyniósł podobno wrażenie, iż nie 
mógłby uczynić zadość tym żądaniom i dla- 
tego też na wypadek gdyby koniecznie mu- 
siał wejść do nowego gabinetu jako minister 
rodak jakiś poseł Niemiec, to musiałby zrezy- 
gnowaó z popurc.a stronniotwa Pradego. Na- 
stąpią teraz próby pozyskania dla gabinetu 
Koerbera kogoś z niemieckiego stronnictwa 
ludowego. 


DELEGrAC Z E. 


Tel. „Gas. Nar.*) 
Austryackie plenum. 
Wiedeń 11 styeznia. 

W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
dzenia delegacyi austryackiej deleg. Gtessman 
przemawiał przeciw ewentualnemu podwyż- 
szenin liczby wojska. 

Następnie delegat Sokołowski omawiał 
szczegółowo kwestyę rewersów demolacyj- 
nych i wyraził ubolewanie, że minister woj- 
ny nie przedłożył dotychczas odpowiedniej 
ustawy mimo, Że o to już od wielu lat się 
upominano. Obecnie obowiązujący prze- 
starzały system  rewersów demolacyjnych 
jest dotkliwą krzywdą dla ludu. Przytaczał 
w tej mierze liczne przykłady ze stosunków 
miasta Krakowa i zakończył ponownem żę- 
daniem rychłego załatwienia tej sprawy. 
Deleg. Conci domagał się zaprowadzenia dwu- 
letnej służby wojskowej. 

Del. Fanke wystąpił przeciw twierdzeniu 
jakoby w armii ujawniały się tendencye ger- 
manizasyjne—a twierdził, że jeden język w 
armii jest koniecznością. W odpowiedzi del. 
Pacakowi oświadczył Funke, że Niemcy mi- 
mo iż w przyszłości także wysoko będą trzy 
mali sztandar czarno-czerwono złoty tj. nie- 
miecki, hołdować będąfzawsze zasadzie lojal- 
ności i wierności dla cesarza. Armia austrya- 
cka powinna być niemiecką. Każdy może wy- 
znawać swoje uczucia narodowe, musi być 
jednak zarazem Austryakiem wiernym cesa- 
rzowi. 

Po przemówieniu del. Pacąka, który po- 
lemizował z wywodami Funkego, zabrał głos 
minister wojny Krieghammer i zaznaczył, 
że żadna armia w Europie nie jest tak mało 
ekskluzywną jak austro-węgierska, żadna nie 
pozostaje w tak ścisłym kontakcie z ludno- 
ścią 1 żadna nie ma tak mało konfiktów z 


staci z zakresu sztuki z portretami, Wi-} mieszkańcami cywilnymi. Armia te działa w 


zorunki scen, gmachów, obrazów, sło- 


interesie publicznym i zasługuje na powsze 


wem w piórze i ołówku podaje cały ObSZAT | pne uznanie a mimo to najdrobniejsze zaj- 


wiedzy i informacyj z dziedziny twórczości i 
wirtuozostwa artystycznego. W „Echu“ współ- 
pracują pierwsze pióra polskie w dziale in- 
strukcyj muzycznych i zagraniczne. W dzia- 
le sprawozdawczym i kronice wiadomości z 
oałego Świata. 

W części nutowej „Echo“ podaje 
w łatwych układach dwu- i ozteroręcznych 
utwory ze wszystkich działów literatury forte- 
pianowej, od tanecznego poczynając AŚ dö Kls- 
syoznego kompozytorów polskich i zagranicz- 
nych ostatniej doby. Układy ułatwione, opal- 
oowane i pięknie odbijane. W kierownictwie 
działu pedagogiczno i sprawozdawozo -muzy- 
osnego oraz nutowego przyjmuje główny udział 
prof Stanisław Niewiadomski. Oprócz 
fortepianowych utworów „Eeho* umieszeza 
w dodatku nutowym śpiewy, pieśni, arye ope- 
Towe w dobrze podkładanych przekładach oraz 
utwory na skrzypce i wiolonozelę. 

„Echo“ wychodzi co sobotę, w Galicyi 
zaś rozsyła się około wtorku. Abonenci otrzy- 
mywaó będą „Echo“ wprost z Warszawy pod 
opaskami według adresów, a odsyłanych do 
administracyi Gasety Narodowej wraz z nale- 
ytością, wynoszącą: 50 centów na miesiąc, 
1 sł. 50 ot, na kwartał, 6 zł. na rok. 


STYLU AC Z A. 


(Tel. „Gaz. Nar.") 


Wiedeń d. 11 stycznia. 
Gras:r Tagespost donosi Z kół dobrze 
poinformowanych, że dr. Koerber będzie miał 
u monarchy audyencyę z końcem tygodnją, 


ścia w armii rozdmuchuje opinia do rozmiarów 
wielkiego zdarzenia i na tej podstawie kuje 
ataki przeciw ogółowi wojska i jego władzom. 
Przechodząc do kwestyi „zde“ oświadczył 
minister, że zarzuty, czynione władzom woj- 
skowym w poprzednim roku na lewicy dele- 
gacyi, a dziś na prawicy dowodzą, iż władze 
wojskowe trzymają się ściśle zasady niemię- 
szania polityki do armii, Pozostaną one i w 
przyszłości wiernymi tej zasadzie. 

Co do kwestyi „zde*, to minister przypo- 
mniał odnośne rozpcrządzenie, które wyrażnie 
postanawia, że na zgromadzeniach kontrol- 
nych rezerwiści podlegsją juryzdykcyi woj- 
skowej i mają się zgłaszać wyłącznie po nie- 
miecku. Zarządzenie to nie sprzeciwia się 
konstytucyi, :lbowiem jest rzeczą władz 
wojskowych w swoim zakresie działania ta- 
kie przepisy wydawać. Do stwierdzenia i- 
dentyczności wywołanego rezerwisty potrzeba 
aby się ten rezerw sta zgłosił ogólnie zrozu- 
miałym wyrazem. Kary za niestosowanie się 
do tego przepisu zostały naturalnie ostrzej 
wymierzone tam, gdzie widoczna była ten- 
dendencya nieposłuszeństwa, nie może być 
jednak mowy o sem, aby na Węgrzech ina 
czej niż w Austryi karano kogo za takie 
przekroczenia. Sędziowie wojskowi przestrze- 
gają ściśle przepisów ustawy, 

Co do samobójstw żołnierzy, to minister 
twierdził, że 0 samobójstwach masowych, 
mówić nie można. W ciągu ostatniego roku 
w calej armii zdarzyło się tylko 17 samo- 
bójstw. Projekt wojskowej ustawy karnej 
jest już prawie gotów, a przedłożenie go do- 
znało zwłoki z powodu choroby jednego s 


a p a 


członków komisyi. Nową ustawę oparto na 
zasadzie jawności, ustności i bezpośredniego 
postępowania. Wreszcie stwierdził minister, 
że żadno pismo pod jakimkolwiekby wycho- 
dziło tytułem nie jest organem ministerst: a 
wojny. 

Następnie delegacya przyjęła ordina- 
rium wojskowe wraz z rezolucyami. 

Najbliższe posiedzenie delegacyi nazna- 
czono na piątek. 


Delegacya węgierska. 
Wiedeń 11 stycznia. 

Połączone cztery komisye delegacyi wę- 
gierskiej przyjęły wczoraj kredyt okupacyj- 
ny i uchwaliły dla ministra Kallaya podzię- 
kowanie i uznanie za jego działalność około 
podaiesienia rozwoju krajów okupowanych. 
W toku dyskusyi dał minister Kallay obraz 
ruchu wyznaniowego w Bośni i Hercegowinie. 
Wykazywał, że niemożliwe są do spełnienia te 
żądania, jakie stawiają prawosławne koła 
opozycyjne w wypracowanym przez się au- 
tonomicznym statucie kościelnym i oświad- 
czył, iż rząd nie szuka kynajmniej walki 
z żywiołami prawosławnymi, lecz pragnie o- 
wszem spełnić ich życzenia, o ile one możli- 
we są do zrealizowania. 

W dalszym ciągu zaznaczył, iż obowiąz 
kiem rządu bośniackiego jest w pierwszym 
rzędzie stać na straży równego dobra wszyst- 
kich bez wyjątku wyznań; to też rząd ten 
stara się dla wszystkich wyznań być jedna- 
kowo sprawiedliwym. Na uwagę delegata 
Ugrona, który wyraził życzenie, aby prowin- 
cye kupowane nie były administrowane w 
kierunku i duchu austryackim lecz aby ow 
szem administracya była taką, iżby przygo- 
towywała grunt dla połączenia ziem okupo- 
wanych z krajami korony św. Szczepana, 
oświadczył minister Kallay, iż w tej kwestyj 
uważa się za niekompetentnego i nie może 
mówió o tem co ma nastąpić w przyszłości 
Krajami okupowanymi nie administruje ani 
w duchu austryackim ani węgierskim, ale w 
czysto bośniackim. 


Tolegramy i telefonematy 


Berlin 11 stycznia. 

Przedłożony wczoraj sejmowi pru- 
skiemu budżet na r. 1900 wykazuje w do- 
chodach i wydatkach sumę 2.472.266.000 
marek. W szczegółowym wykazie budżetu 
podniesiono, że ministerstwo skarbu Żąda 
obecnie o 180.000 więcej na cele popie- 
rania i utwierdzania niemieckości w księ- 
stwie Poznańskiem i w Prusiech Wscho- 
dnich, w okręgu rządowym opolskim i w 
północnych okręgach Szlezwiku i Hol- 
sztynu. 

Szczecin 11 stycznia. 

W obecności cesarza Wilhelma wczo- 
raj uroczyście spuszczono na wodę paro- 
wiec pospieszny „Deutschland* zbudowa- 
ny w szczecińskich warstatach hambursko- 
amerykańskiej linii. Sekretarz stanu Bue- 
low wygłosił przy tej sposobności mowę, 
w której po skreśieniu rozwoju hambur- 
sko-amerykańskiej linii powiedział, iż obe- 
cna zamorska i międzynarodowa polityka 
Niemiec jest następstwem ich ekonomie 
cznego wzrostu i rozwoju. Niemcy nie 
mogą pozostać w tyle za innymi współ- 
zawodnikami na polu ekonomieznem i po- 
litycznem. 

Niemcy, które nie mogą ograniczyć 
się już na samą Europę, lecz powinny 
dążyć do tego, aby stać się światowem 
mocarstwem handlowe, muszą także na 
morzu być o tyłe silne, aby mogły chro- 
nić wszędzie pokój niemiecki, honor nie- 
miecki i dobrobyt niemiecki. Mowę swą 
zakończył Buelow gorącą prośbą do 
Boga, aby zechciał otaczać swoją opieką 
nowo zbudowany okręt i błogosławić przy- 
jaźni i dobrym stosunkom pomiędzy Niem- 
cami a Stanami Zjednoczonymi. W końcu 
wzniósł okrzyk na cześć cesarza, 

Po akcie spuszczenia na wodę pa- 
rowca nastąpił bankiet, podczas którego 
sekretarz stanu Buelow odpowiadając na 
oast, na cześć swoją wzniesiony, zazna- 
czył, że uważa za główne swoje zadani) 
prowadzić politykę zagraniczną Niemiec 
w duchu ks. Bismarka i kierować nią rę- 
ką silną i wprawną, oraz z godnością, bo 
na tem polega europejski i międzynaro- 
dowy pokój. Taką prowadząc politykę 
spodziewa się zasłużyć na zaufanie, uzna- 
nie i zadowolenie swojego narodu i ma 
też niezłomną nadzieję, że reprezentanci 
narodu niemieckiego w parlamencie, oce- 
niając tak jak należy i jak powinni poło- 
żenie międzynarodowe, zgodzą się na 
wzmocnienie morskich sił zbrojnych swo- 
jej ojczyzny. 

Cesarz niemiecki powrócił wczoraj 
wieczorem do Kielu. 


Anglia i Transvaal. 


(Tel. „Ges. Nar.*) 


Capetown 11 stycznia. 
Przedwczoraj wieczorem wylądował 
tu Roberts i Kitchener. 
Londyn 11 stycznia. 
Balfour w mowie Swojej wczorajszej 
twierdził, że artylerya angielska, wysłana 
do południowej Afryki nie była złą, a cho- 


ciaż uzbrojenie wojska angielskiego było 
może niezupełnem, to przecież krytycy po- 
winni uwzględnić nadzwyczajne trudności, 
z jakimi miała i ma do walczenia armia 
angielska w Afryce. Po raz pierwszy mia- 
nowicie przyszło jej walczyć z nieprzyja- 
cielem, którego siły zbrojne składają się 
prawie wyłącznie z kawaleryi. 
Londyn 11 stycznia. 

„Daily Mail* donosi, że stan zdrowia 
generała Methuena jest groźny. 

„Daiły Telegraph“ donosi 8 b. m. z 
obozu pod Frerem, że Boerzy skoncentro- 


wali bardzo siluy ogień działowy na La- | 


dysmith i wałka trwa zażarta. 

Wedle depeszy z 9 bm. z Frera do- 
wiedziano się, że nieudały szturm Boerów 
na Ladysmith 6 b. m. był skutkiem kore- 
spondencyi pomiędzy prezydentem Trans- 
waalu Krūgerem, a komendą wojsk boer- 
skich. Króger. mianowicie miał wystoso- 
wać do głównej komendy Boerów piamo 
z zapytaniem, dlaczego nie szturmuje La- 


dysmithu. Odpowiedziano mu na to, że dla- |? 


tego, iż zawieleby to kosztowało ofiar. 
Kriger nazwał tę obawę prostą wymówką 
i to prawdopodobnie pochodzącą od Boe- 
rów z Oranii. Tv było przyczyną, że szturm 
do Ladysmithu przypuszczono. Orańczycy 
zachowali się w nim bardzo dzielnie, zo- 
stali jednak z wieikiemi stratami odparci 
Qała powyższa wiadomość wygląda na bar- 
dzo tendencyjną bajkę angielską 
Waszyngton 11 stycznia. 
W senacie wniósł senator Hale rezo- 
lucyę z protestem przeciw zatrzymaniu 
ameryk»ńskich okrętów i cudzej ich ła- 
dugi w zatoce Delagoa przez Anglików. 
Po dłuższej dyskusyi rezolucyę tę odrzu- 
cono. 
Londyn 11 stycznia. 
„Standard“ donosi z Durbanu, że 
1200 indyjskich tragarzy, używanych do 
przenoszenia chorych i ranaych, otrzyma- 
ło w poniedziałek w nocy rozkaz wymar- 
szu. Odkomenderowanie ich na linię bojo- 
wą tłómaczą tem, że jenerał Buller za- 
mierza wykonać jakiś znaczniejszy atak. 


Londyn 11 stycznia. 
Urzędowa depesza generała Buliera 
z obozu pod Frerem pod datą wszorajaza 
donosi, że wedle telegramów z Transvaalu 
straty Boerów pod Ladysmithom w dniu 
6 bm. były bardzo znaczne. Boerzy zo- 
stali na wszystkich punktach pobici. Naj- 
cięższe straty ponieśli Boerzy Orańscy. 
Londyn 11 stycznia. 
Wedle urzędowych źródeł transvaal- 
skich w szturmie na Ladysmith 6 bm: 
Boerzy mieli tylko 4 zabitych a 15 ran- 
nych, sami jednak mieszkańcy Ladysmithu 
twierdzą, że to nieprawda i że jedna tyl- 
ko z komend boerskich sama miała 150 
zabitych, a oprócz tego widziano pełne 
wozy rannych Boerów. 


Dział ekonomiczny. 


Londyn 11 stycznia. (Tel. Gas. Nar.) 
Stopa procentowa banku angielskiego została 
zniżona na 6 pro. 


— ekrrtaryst gal. akc. Banka hipo- 
tecznego poduje do wiadomości, o$ z dnem 
31 gruduiu 1899 roku było w obi-gu: 4 proc. 
listów hipotecznych na 24,430 200 kor., 4'/, pro. 
letów hipotecznych na 92,361 400 kor, 6 pro. 
premiowanych listów hipotecznych na koron 
7,693 aa razem na 124,485.200 kor. 

sygnacyj kasowych było w obiega na 
4,078.500 «or. o * á $ 

— Na kolei Przeworsk - Rozwadów ze 
stacyami Przeworskiem i Rozwadowem, (+ro- 
dziskiem, Leżajskiem, Sarzyną, Łątownią, Ru- 
dnikiem i Niskiem zacznie się ruch ogólny 
w przystanku osobowym 'Tryńczy ruch osv 
bowy i ograniczony pakunkowy dnia 14 bm. 
W tym dniu zmieni się też rozkład jazdy po- 
ciągów osobowych na szlaku z Dembicy do 
Rozwadowa i z Tarnobrzega do Nadbrzezia. 
Rozkład jazdy pociągów osobowych na szla- 
ku z Dembicy przez Rozwadów do Przewor- 
ska i z Tarnobrzega do Nadbraezia ogłoszony 
będzie afiszami. 


Wiadomosci giaidowo 


Lwów, dnia 11 stycznia 1900. 

Akeye sa sztukę: Kolei gal. Ka ia Lndwika po 
300 sł. m. k. 99.85 do 100:85. Kolei L-+0w.-Czern.-Jassk 

100 zł. w. a. 137:40 do 138.70. Banku hipotecznego po 
200 sł. w. a. 175— do 180*—. Akcye garbarni Rzeszow 
skiej po 300 sł. —'— do BU -, 

Listy zastawne na 106 zł.: Banku hipot. gal. 4*/, 
koronowe 91:30 do 9% -, 5'fę z 10°% prem. 109:— do 
104*70. 4*/40j, los. w 50 latach 95— do %8:70. Banku 
krajowego b oj los. w 5i latach 9980 do 10050 Banku 
krajowego 40/, los, w 57 latach 95'50 wu v6'30 Towar: 
kredyt. gal. ziemsk, b (I. emisya) 94.— do 94:70, 4*/ 
los. w 41 lat. 94*— do 9470, 4°/ los. w 56 latach 926) 
do 98-30. 

obligi sa 100 zł. Galie, fnnduszn propinscyjneg" 
Mle 91:70 do 98:40. Bnkow. fnndaszu pro bada o 5*j0 
01:50 do — —. Kom. banku krajowego oj, w. a. II. em. 
100'80 do 101*—. Pożyczka krajowa 6 J, w. a. 108— d 
áth 99-50 do t0o30. 4*/, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 95*— do 95'70 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 57:60 do 80—, Loży 
miasta Stanisławowa 116— do ——, 

Monety: Dukat cesarski 1133 do 11:52, Napoleonter 
19-J0do 1930. Półimperyał —*— do —*—, Rubel rosyis-. 
orebrny 3:53— do 360—. Rnbel rosyjski papierowy 254— 
de 3:56-—. 100 marek niemieckich 11770 do 113:40. 


— Berlin dnia 11 stycznia. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 8160 (podług 
obliczenia procentowego). Spirytus 47-40. Au- 
stryackie kredyty —'—, Diso. Commandit 
000-00 


e Paryż dnia 11 stycznia. Giełda wie- 
czorua: Trzyprocentowa renta 9987. Mąka 
u Frankturt dnia 11 stycznia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 28860, kolej pań- 
suomi 18660, aipiny —'—, Disconto 25360, 
aura —'—, 


Wiedeń dnia 11 stycznia. (Telegram Gas. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minot 30 po pa 
Akoye zakład kred. 2328) węgierskie zakład, kredy- 
18600, Aoglobankn 12415 Uaionbanka 1500, Banku 
dla krajów koronnych 11550, Bankvareina 1355), Bode. 
creditu 24400, Gal. Banka hipot. 0000, kotu państw e 
wych 13420, kol. poładniowej 2730 tramwaju 145 30, 
kolei Elbernal 12375, kolei północnej 0000 kolej c'«.- 
niowiecka 13800, alpiny 27450 Rima Mursnyx 256 50, 

ragtkiego tow żel. 607:00, tsbryki broni 13? 00. tures- 
kie tytoniowe 13650, oblig. węg. indemniz. “840, renti 
majowa 9900, austr. renta koronowa 9895 węg. renta 
koronowa 94 50, 56 l. listy tow. kred. ziem. 360, 4-pro- 
cent. listy banku krajow. 95'50, 4'/,-procent. listy banku 
krajow. 10000, *-procent. listy banka hipoteczn. 91 00 
4'|,-procent. listy banku hipoteczn. 98 —, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 109" —, 4-procent. gal. ohliz. 

ropinac. 9750, 4-procent gal, poł. kraj s r. 1893 '& 00. 

procent. pożycz, m. Lwowa 9140, losy tureckie 125 70 
\ marki 11887. ruhla 2550) 

kursa giełdy wiedeńskiej notowane są w eytrach 
procentowych. 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 11 stycznia. (Przedrnk z ursędow'j 
„Gasety Lwowskiej): Pezeuien gotowa 7:35 do 750, prze» 
nica gotowa nowa 6'75 do 723, żyto gotowe 5'15 do 6'Uv. 
żyto gotowe na terminy 55V do 570 owies obruczny goe 
towy 5'3U do 560, owies na terminy 5-— do 5'35, jẹ- 
czmień pastewny 5'— do 5:50, jęczmień brows 6— d) 
7.—, groch do gotowania 645 do 9—, wyka 440 
do 480, nasienie lniane —'— do —*—, nasienie kono= 

ne ——, do , bób —— do ——, bobik 4.50 de 
4:60, hreczka 7:00 do 723), koniczyna czerwona galieyj- 
ska 55— dv 70—, biała 30— do 45 —, tymotka 15 — 


do 18 —, szwedzka —'— do ——, kukarudza star» 5 90 
do 6'10, nowa 560 do 575, chmiel stary 25—, do 45 — 
nowy za 66 kilo —*— do —'—, rsepnk 14:00 do 1180 


groch pastewny 5'50 do 60, do gotowania OUO do 00—. 
Spirytus paritan Tarnopol gotowy 1560 do 17*— 
na terminy 1675 do 17 B. warranty — — do = —. 


— Wiedeń d. 11 stycznia Cukier suro- 
wy 2460 do —'—. Nafta galiwyjska —*— do 
——, spirytus 392) do — —, 

Tendencya bardzo d bra 


Wieden dnia 1! styczna. 

Kursa w koronach i po 50 klgr. 

Notowano wusor3j pszenicę ua wiusaę 789 do 7'90, 
na ma =czerwiec 0*00 do 000, Żyto na wiosnę 669 u» 
670, na maj - czerwiec (000 do Owo, kukurudza ca 
maj-czerwiee 5'2) do 521, owies na wiosnę 533 do 683, 
rkepak na styczeń-'uty --—— do —' -, na zierpień-wrBo* 
men 1180 do I19U, olej rzepakowy na styuzeń-kwie* 
cień 325V do 3350 

"Tendencya słaba. 

Pogoda. zimno. 

Budapeszt dnis !1 stycznia. 

Kursa w koronach i po 50 kler. 

Notowano pseduice na WrŁUSIGJ-poź 14. 7-86 do 7.88" 
na kwiecień 1900 roku 7/2 do 7:74, żyto no paździeruik 
VOO do UÓv, na kwiecień 190 roku 637 do 638, owies 
ua październik 0” 0 do UUO, na kwiecien itus r, 501 do 
502, kukuradza na ws) LYUU r. 493 do 49 rzepak na 
sierpien 190 roko 1-10 +- 11 50. 

Oferty na pszenicę: mierne. 

Chęć kupna slaba. 

Tendeucya s okojne, 

Pogoda: zimno. 


Nadesłane. 


Za tę rabrvke rada-ora nio -uyowindg: 


Więcej ja ni 4 timiętet kt ulubiony 
ok przeciw kaszlowi 


CER CENNE [SZ SZZEEOS FE) 
Wilhelma ziołowy sok 
Franciszk» Wilhelma, apt ka za w Neun- 
klrchep, niżsca AQs rya 
jest do nabycia we wszystk.ch aptekach 
Cena za flaszkę 1 zł. 25 ot. 


Paczkę poczt. (6 flasz-k) rozs ła się po . 
6 zł. opiaconą na Austro- Węgry. 


„ Prey użyciu kasy zwyczajnej zaleca 

się wybrać zawsze lepszy gatanek, który ma 
silniejszy zapach, dlatego me drożej kosztu- 
Je, 8 przytem smakuje o wiele lepiej. W uzcze= 
gólności zmniejsza się oardzo różnica ceny 
między lichym 1 dobrym gatunkiem, jeżeli 
się kawę zwyczajną miesza pół na pół z 
Kuikreinera kawą słodową. Ta jaż dzisiaj 
powszechnie ulubiona mieszanka kawowa oka- 
zuje sią wyborną w smaku i dla zirowia 
nadzwyczaj korzystną. Kathreinera Kueip- 
powska kawa słodowa otrzymuje smak kawy 
zwyczajnej jrzvz wyciąg £ owocu kawowego 
w krajach gorących wytworzony. łączy ona 
więc w sobie w sposób niezrównany z ulu- 
bionym jej smakiem, do którego się przy wy- 
klo, zalety swojskiego wytworu słodowego. 
Kathreinera kawa słodowa nie powinna być 
nigdy sprzedawaną jako towar otwarty i j-st 
prawdziwą tylko w znanych paczkach Kath- 
reinera i tych też przeto trzeba wszędzie 
żądać i przyjmować. 


MERCUR" 


uokładnó obnieszczemie losowań 
BG z | stycznia rezpoczyna się sbsnament| "WIG 


Całoroczna fdls Wiednia . . „ kor. k- 
cena jena Wiedun z posylką » 5BU 
meracyjna |„ Au-tr. Węgier >.. . p 6— 


jako piewię gratisowe otre, wają prenumeratorowie 
„RoCZNIK FINANSOWY“. 

(Najwygoiniej prz ssł.6 prenumorsty pocztowymi 

przekuznm: I oddawać 4 ma poczcie, a w Wied.in 


Administracy Merkura I. Wollzeile 10. 


N AE n Boć 


Pracownia 


Sukien damskich 1 ubiorków dziecinnych 
Nauki ‘krejn franydskiego 


pod firmą: 


Marya Waśniewska 
Lwów, al Lelewela 1. 6. 
Wszelkse slacamia sałatwia jak nojpunktualniaj. 
Przy zsamówirnsach a prowincył mprassa się O priysła» 


mie dobraa siquegu stanika, in rr pravdu apodmic 
s objętośc œ kędach. — Dia dzieci: wiek, odjąć 


w passt piersiach, długość od wsayiia kodmser sa przada... 
Ma żądanie próbki materyj każdsgo eezonn — tra`os. 


4 


PEDDY. 


Obrazek wielkomiejski. 
(Z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


Zapalił gaz i rzucił ckiem na portret, 
stojący na gzemsie kominka. Portret przed- 
stawiał młodą, jaskrawo wystrojoną dziew- 
czynę w modnym kapeluszu, z twarzą piękną 
ale pospolitą i wyzywającemi cczyma: była 
to Glady Adams, najlepsza przyjaciółka Anny. 

- Wszystkiemu winna ta Glady — po- 
wtórzył i odwrócił się od portretu z west- 
chnieniem niecierpliwem i gniewnem. 

Było juź późno; z powodu zbliżających 
się świąt Bożego Narodzenia mia! w handlu 
mnóstwo do czynienia i umęczył się niemało, 


GAZETA NARODOWA z Piątku dnia 12 Stycznia 1900 Nr. 11. 


Smutny Teddy wpatrzył się w ulicę, 
nie bardzo. zważając, co się na niej działo. 
Nagle wzrok jego spoczął na czemś i dziecię- 
ca jego twarzyczka stała się trupio bladą. 
Pod latąrnią ujrzał siostrę swoją, a obok niej 
jakiegoś mężczyznę. Teddy nie napróżno 
przebywał pół roku w Londynie, rozpoznał 
natychmiast, że towarzysz jego siostry, na- 
leżał do sfer wyższych ; widział, jak ten je- 
gomość nalegał na dziewczynę, któ a słucha- 
ła z główką wdzięcznie pochyloną i povem 
wyciągnęła rękę, nieznajomy pochwycił jej 
dłoń, ściskał ją długo, uchylił kapelusza i 
oddalił się. Anna zaś szybko popędziła ku 
domowi. 

Teddy nie ruszył się z miejsca. Stał je- 
szcze zdrętwiały przy oknie, gdy otworzyły 
się za nim drzwi i wpadła Anna. 

„No, Teddy, głupi chłopcze, po cóż tam 
stoisz?“ — zawołała. Głos jej drżał głębo- 
kiem wzruszeniem. Zdawała się nie spostrze- 
gać wcale, że Teddy, który zwykle witał ją 
lecz 


ozoru musiała Anna radzić o wszystkiem. 
Przyrządzała wieczerzę z jakimś nienatural- 
nym pośpiechem i gdy oboje zasiedli do stołu 
odezwała się, uśmiechając się z przymusem: 
Teddy, zdaje mi się że zasypiasz. Nie mógł- 
byś się nieco rozbudzić i coś opowiedzieć? 

Teddy spojrzał na siostrę, ściągnął brwi 
i pobladł jeszcze bardziej. Był świadom swe- 
go obowiązku, jako brat jej i obrońca musiał 
„pomówić z Anną*; ale mimo lat piętnastu, 
nie przypuszcza, że wypełnienie tego obo- 
wiązku będzie tak trudnem. Skupił się jedna- 
kże, a przeświadczenie o męskiej godności i 
powadze, odzwierciedlające się w jego mi- 
nach i podniecające go w postanowieniu — 
wydałoby się może komicznem, gdyby nie 
było tak wzruszającem. 

— Anno — przemówił — któż to cię 
dzisiaj odprowadzał ? 

Anna dtgnęła, filiżanka nieomal wypa- 
dła jej z ręki, zarumieniła się po białka. 
„Czego ty chcesz? O czem mówisz?* bąkała 


żegnałaś się z nim na ulicy. 

Aana podrzuciła głowę, usiłując ułożyć 
twarz obojętnie. „O ten! Był to przyjaciel 
Glady. Zresztą, kłopocz się o swoje własne 
sprawy, Teddy !* 

Teddy odparł z nieporównaną powagą: 
„Tyś jest moją sprawą. Był to elegacki świa- 
towiec, a ty nie masz prawa szczycić się ta- 
kim przyjacielem i Gledy także nie. Nie po- 
zwól odprowadzać się do domu, Anno. Musisz 
mi przyrzec, że tego już nie uczynisz*. 

Anna odepchnęła krzesło gwałtownie, 
porwała się z miejsca i posprzątała filiżanki 
i talerze, jakkolwiek kolacya była nietknięta. 

— Tego juź za wiele, z takim małym 
głuptaskiem, któryby chciał mieszać się do 
wszystkiego. Ciekawam zresztą, co ty się na 
takich sprawach rozumiesz? N e nadymaj no 
się tak bardzo. Czy w ogóle wyobrażasz so- 
bie, że pozwoliłabym, żeby mi rozkazywał 
taki malec? Czyż sądzisz tak w istocie ? 

Była to pierwssa sprzeczka między nimi, 


giądał się najprzód siostrze z pewną obawą, 
ale opamiętał się i odparł odważnie: Ohocia- 
żem malcem tylko, Anno, przecież jestem 
wszystkiem, co posiadasz na ziemi! Z temi 
słowy umknął z pokoju. 

Później wydało się Teddy'emu uiepodo- 
bieństwem, poruszyć az jeszcze tę sprawę. 
Nie wiedział dlaczego, ale był przekonany, 
że słowa jego będą grochem o ścianę. „rzuca- 
nym. Jakkolwiek więc nie odzywał się weale, 
rozmyślał tem więcej, 

Pracując. popełniał jedną omyłkę po 
drugiej, bo nie mógł opędzić się. myślom o 
Annie. 

Zeszczuplał i posmutniał i coras to gło- 
śniej, przeraźliwiej i energiczniej wygwizdy- 
wał kolendy eo wieczór. Początkowo żywił 
jakąś nieokreśloną nadzieję, śe Anna zasto. 
suje się do jego napomnienia, chociaż ode- 
pchnęła go tak pogardliwie. Nie wiedział 
skąd nabrał pewności, że siostrą robi,gwoje. 


(C, d. m) 


a jednak nie chciało mu się wieczerzaó, zga- 
sił światło i stanął przy oknie. 


pierwsza aluzya do przewagi lat dziewiętna- 
stu nad piętnastoma. Stropiony Teddy przy- 


zmieszana. 
— Widziałem — objaśnił Teddy — jak 


radośnie, nic nie odpowiadał, powołi 
chwycił zapałki i oświetlił izbę. Tego wie- 


Curaçao, Anisette, Cherry Brandy, Fine 

Champagne 4 Ioranga i t. d. 
Jedyna fabryka 

w Amsterdamie 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem: 1. maja 1899. 


© p Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
Rok założenia O a środkowo-europejskiego. 
wszędzie do nabycia w pakietach po 1 ft. i 1 funta mia p N de SKŁAD Poog godsina Pociąg przychodzi do Lwowa: 
(z przepisem gotowania.) po e ESWC FABRYCZNY osobowy @10 z Czerniowiec, (Ickan, Jass) Stanisławowa 
b | RU gad gor? AB 6:50 z Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 wrześaia 
— ae S a WIEDEŃ, a zr z Ta wody z a LJ n LJ 
F ~= e z 
Szanowna Pani gospodyni domu! 4157 Kosa we I. Kohlmarkt Nr. 4. 3 755 z Tinio (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
i wð- i i F TAA =z Tarnopola i Brodów na dworsec Podramcze 
Proszę wziąć u swego kupca pakiet „Quäker Oats* egt: Do nabycia we wszystki h renomowanych z E z Tarnopola "i Brodów na dworzec główny: 
(amerykańskiego A AZ po i sporządzić następu- winiarniach i handlach delikatesów. y $% a Krakowa Wiednia Wamzawyj Orłowi, Wieliczki 
jaca potrawę: „Do /, litra, gotującej się osolonej wody z 11-55 , £ Tab Oderńfówieś' Biaskktaówa 
proszę wsypać 12 dkg. „Quāker Oats“ i dać się temu za- grzew a 101 z Janowa , 
i j ę . 130 «z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, 
gotować przez 10 do 15 minut, aż potrawa stężeje (pod- uz Dra Fryderyka Lengiela p Ee 1:40 zk ologowótcj Er ae otw R oce ipiko vu 
czas gotowania mięszać) i podaj pani tę zupę z zimnem a RN i 1 lipsa do 15 wra śnia | 
mlekiem i trochę cukru miałkiego. Dla całej rodziny pani BALSAM BRZOZOWY POWERED EC OE ZERŻE 


n 


z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Gruymałowa, Husiatyga ma 
dworzec Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główa 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymsłowa, 
dów na dworzec Podzamcze 

z Podwołoczysk itd. jak wyżej ua dworzec główny 

z Sokala, Bełzca i Lubaezowa 


a zwłaszcza dla dzieci, będzie regularne użycie tej potra- 
wy jak i wszystkich z „Quśker Oats“ na śniadanie i Ko- 
lacyę błogosławieństwem i wyjdzie im na zdrowie. 


TUTU. -a BE ŘE 
TEOBNE OGŁOSZENIA h 


a! — 
patan 


Już zam sok roślinny płynący » brzozy, jeżeli w pniu 
„|| wyświdrowano dziurkę, znany jest od niepanięknych GZA- 
OD rów jako najznakomitszy środek piękności; jeżeli jednak 
ten sok wedle przepisn wynalazcy przyrządzony zostanie 
M0/ w drodze chemicznej jako balsam, w takim razie dopiero 
7 zysku prawie eudowny skutek. ań 9 
Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce 
= skóry tym balsamem, to już nazajutz rann odpadają pra- 
wie nleznaczne łnpleże ze skóry, która staje się przetn Iśniąco białą I delikatną. 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy i 
nadaje młodocianą bstwę twarmy ; cerze nadaje białość, delikatność i świeżość 
usuwa w najkrótszym Czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, ozerwoność nosa 
stłuszezenią i wszelkie inne nieczystości. Oena słoika z opisem użycia zł. 1:50. 
Dra Lenglela mydło boazossowe, najłagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło 
dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 50 et. 1399 


A 


Eral w TUAR 
I TBEAMERICAN C 
MAE SHIGAG 


r. 
n 
CAGO, ILL U.S.A. osobowy 0404), Bro- 


z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Roawadowa, Bamier. 
Chyrowa - 

z lekan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, Podwysokiege, Halieza 

z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 de 80 września eodzianni» 
s od 1 czerwca do 15 września. tylko w niedziele i świąt 

z Brzushowiee od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
1) września codziennie a 


Pirma założona w 1843. 


Carl Kuhn & Co. w Wiedniu 


po 1 et. od wyrazu. 


[= 


WEPLE ŻELAZNE jak: Łóżka żelazne 
od złr. 5:50, Łóżeczka dziecinne po; 


8 
8: 
8: 


A ` o ( i 28 y 5 z Brzuchowiec ed 1 lipon do 15 wrseinia codziennie 

ar. 13:—, 14 a ka T nad skład tabryczny I. Stephanspiatz 4. De nabycia w każdej większej ptece, mianowicie: we Lwowie u Żygm. pospieszn. z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Tarqowa, Ludaqgy. 
druciane po złr. 1250. szałeczki nocne polecają 4171 Ruckera, w Krakowie u Wiktora Redyka apt., w Czerniewcach u Golichowakie- ma, Sanoka, Pesztu z 

po złr. 16:50. Wieszadła stojące od złr. go nast. Mahl apt., Sehmiedt & Fontin droguetya; w Tarnopolu u Marcyana oaobowy |z Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września 


7:50. Kompletne umywalnie od złr. 8*—, 
poleca Piotr Chrzątowski , handel żelazny 
we Lwowie, plae Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). Filia: Tarnopol. plac Sobie- 
skiego. 


J. Kapralik kuirata men 
© 


Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego Adlera, J. Niesiołowskiego; w 


* Bielsku u Alfreda Blumenthala i w dregueryi A. Hass. 


| Bad 


n 


z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) Jasła, Lubastosra, 
EE ska: s Gałaou) 8 

z lckan (Bukaresztu, Jass, Gałacu) Suczawy, Kozowy, Bedwya. 

z o (Kijowa, Odessy) Brodów, sb na deo. 
rzec Podzamcze 

,s Pedwołoczysk itd. jak wyżej na dworzes główny 

z Ławocznego (Pesztu) Chyrowa 

s Skolego, Siryja, Kałusza, Borysławia 


J. Klapsa pióra ""5S;5," " 


h HHotr, Dr., $teint>nohex='e 


Wasserheilanstalt " 


zne i samogrające. Cenniki bezpźatnie, W "W: 1 z Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaresą 
inter pospieBz. . ; Bo ynopolh, Btancy, ba 
O ŻA ODT 4 p 4 E z Krakowa Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabd i R Ak 
L OTEL FRANCUSKI "upełnie odno- Do nabycia wef% wszystkich lepszych handlach papieru. EE runntha l osobowy 5 RO ak. Grzymałowa Kozowy, Tarnopol wa PARC, 
wiony, korytarze tg zewa.e, na Lu Sommer München. E z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec główny 
mara o: Eadęre, zy ag kore o ga bosch i picti a i i 


poleca się P. T. Pabliczności. Aerzńlich rationell galeitet, vorzüglich gefiihi g und prachtig gelegow 


eomfortebel und reichhaltig eingerichtet. Bea. naiean t Nervonleiden (Nerven- 
sehwăehe, insbes, auch sexuelle, chron, Unterleibs- u. Stofwechselkrankh., 
chr. Obetlp., Gicht, Fettancht, Zuckerkrh.), Preise mēssig. Prasy. bez. Kar- 


z Ő z EO 4 
pN żonaty, bezdzietny, z szkołą Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


Iniczą średnią, z długoletnią prak- HERBA BN Yego terfol | W. grat. u. freo. Bealtzer u. Brztl. I. oBobo 6'20 do Ławocznego (Muukacza, Pesztu) Borysławia 
ya =p a ka , Siaukujj gl 4 (5 rerfahr., Iłelierfolge u. 5. w. grat. u. freo. RA u ke aj” , wy 615 do Podxołoczysk (Kliowa, ” Odessy) Brodów, Koner NeR 
posady Łaskawe zgłoszenia o. p. Lubień $ głównego 
Wielki. K. G 453 ro wa 1enno ua t AVAN K 6:80 do Ickan' (Gałaeu, Jass, Bukaresztu). Podwysskiągo, - Wos wy 
: | RE A FO IŁ s Körösmezö, Husiatyna, Radowiac. Kimpolunga, noss Ry 
P g : | najlepiej i najtaniej do na- an ENNY g š 630 do Podwołoczysk (Kijowa, Odossy) Brodów, "Rozowy z dworea 
OŚCIiE bycia wprost w pracowni z podfostoranu wapna. Podsameze _ | ! Te 
kołder i materaców Józefa Sohustera Od lat 30 zalecają lekarze gorąco powyższy środek du j ł t posplassn’ ` 8'30! ido Krakova (Kiednin Aronin RON P maT tg 
Lwów, Kopernika 5. 396 || sności roztwarzanla | nsuwanła tegny. wiejska katów W mcy ANUŚ Yas F gle nen oat aie Eo isyaów 
e | asena do wyGzerpania sił żywotnych, tudzież, iż wprowadzając du orga- À i osobowy r m e x kna rake OTON poż tymek 
Półgąski po litewsku def A 7 kon 9 Tatą payným, pity oyns się pa konie A wy- poleca niezawedne 1 wypróbowane u e 1 REA do 15 wsackkia , ecznog: 
i 4 i , za8 d om zadawany z powodu zawaitości soli fosforewo- . T e 
na surowo do jedzenia, po 2 zir.|| "apiennych ułatwia im tworzenie się kości 4269 środki do wytępienia owadów domowych = rk p e Brodów, Kopyczyniee Husiatyna! Kosony 
za kiło. Dwór Łapszyn, Brzeżany. Cens flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ot. więcej za mianowicia - Grzymałowa s dworca głównego 
RE opakowanie. > A e 3 r m 9-45 do lekan, Sopowa, Berhomeżu, Ra wiec, Siczawy 
ct. 2a pół kilo kawy wyśmienitej 26 Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu E E N | | LL | A | © RY L db W n 953 do P piwoloosyak, Brodów, = U niee, H usiętyna, Eiszowy, 
65 dobroci , aromatycznej, do nabycia wapienno -żelazistego". Jako dowód tożsamości znaj- d > Ą : Grzymałowa z dworca U rpę zed 
Paonia RIS w USA duje się w szklance również na kapsli od flaszki o wyniszczenia moli z za- | wytruwa szwaby, karakony, s 1010 do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa' wu 
CKIEGO nazw'sko „Herbabnyć, oraz jest każda flaszka za- rodkami w sukniach, tatrach | stonugi, świerszcze, s£Czy- > 12:50 do Janowa od A lipca do 1 ea, LĄ w niodziela i świgta 
LEONARDA SOLE opatrzona obok odbitą urzędownie zaprotokołowaną i meblach ` pawku, karalachy, prusaki itp. pospieszn. z „a Rai MI + z jati RH Ma a Poz 
Lwów, Bator.go 2. Pięc'o klgr. woreczki marką ochronną, ktore to znaki tożsamości prze- Flakon 60 centów. Flakon 50. et. n 215 do Bri okonie od 7 maja do 10 waa A ; 
franco wysyłam do wszystkich miejscow itrzegąć upraszamy. p i 4 sa ać dada 3:45 do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza Husiat c kia 
SĄ WRA F MET Główny skład rozsyłkowy Ziółka antimolowe MIKOT ON pospiestn. pala, Sarku (Jasny Bukarorta), i yna, Ki 
murowany n 44 s i 255 d owa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lub 
50 pokojach , 4 sklepach , Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit do przechowywania futer. | niezewodny środek do wytę- = o poza PA ws e p a aozo we, preon , 
éli <zni Pudełko 30 ct ienia pluskiew. Flakon 50 , p przez fMaeszów 
ślicznie położony — na VI. Kaiserstrazse 74 i 75. k; ; P P a > cięć lub Tarnów 1} Ą i 
sprzvdaż lub zamianę na : : ° 3:05 j kol tylk 1 maj 30 ini 
A E wiad omość w kancela- Składy przeważnie w aptokach we Lwowie, Krakowie, Czerniowcach i na prow. Papier antimolowy Proszek perski osobowy 335 do aA e, gao HA hd a aja e września 
ryi adwokata Lisiewicza, Akademieka 19. ochrania od moli futra, su- | (dalwatycki) do wygubienia i 3-20 do Zimnej wody tylko oap maja do 10 wrzaśnia Na 
knie, portyary, firanki, meble. | pcheł itp. owadów. Paczka r pae PASO eio Ta | 
SENS Sztuka 3 ct. b, 10 ct. Flakon 20, 30 et. + = 


Wysprzedaż 
(z powodu zwinięcia handlu) rę- 
kawiczek zimowych , letnich , ba 
lowych, gorsetów, szelek, ban- 
daży itp. 4284 


FI Gralantowski 
plae Bernardyński 3. 


GOŁĘBIE 


rasowe 


de Iekan, Radowiec, Kimpolanga, Suczawy i 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia Berlina, Warszawy) Mias 
Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 ezerwoa do 
15 września | 

do Janowa od 1 czarwca do 15 września tylko w dnie powśa. 

do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kalassa 

do Sokala i Rawy ruskiej 

do Tarnopola z dworca głównego 

do Tarnopola s dworca Podzamcze , 

do Janowa od 1 października do 80 kwietnia 

do Janowa od l do 31 ma,a i od 16 do 30 września codzienni. 

do Janowa od 1 czerwam do 16 września w niedziele i święta i 

do [ckan (Jass, Gałaesu) Husiatyna, Kałusza, Sasparowive-Hu., i 
BOL.) Bechometu, Beretu, Radowiec, SUoz iwy 


Papier na muchy 


satuka Z ot. 
Do nabycia w sklepach własnych: 
We Lwowie przy ulicy Sykstuskiej l. 25 i przy ulicy Halio- 
-kiej 1. 11; w Krakowie Sukiennice l. 20; w Przemyśla 
ul. Franciszkańska 24;.w Czerniowcach Rynek l. 2. 


Stanisław Woźniak 


zegarmistrz 


we Lwowie, ulica Akademicka 1. 8 
poleca swój P 


SKŁAD ZEGARKO 


szwajcarskich kieszonkowych, wiedeńszich ściennych i 
Schwarzwaldskich — z dwuletnią gwarancyą. 


T u mik” 


P+ 


Var a marii > (IRE amii 2. 


dominikany niebieskie, izabelowe, do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chyrowa; Sambora, R4trok 
czerwone, Żółte, czarne i w abe Wszelkie reperacye p.zyjmuje i takowe jak najlepiej i najtaniej wyk. nuje AA a CEED SPSS?" pówwickacj ) imanoma, iq aa Orłowi Para sa Úimbóse' | 
: i rze z gwarancyą roczną : rłowa pr 40w, Orłowa p. laTnów, KoxWadowa 
Ozi iie "14 i PRACOWNIA EOZŁOTNICZA » do peee yae lów, Kopyczyniec, Husiątyna, orsyitafóws ! 
A . z dworoa nezo T 1 d 
pom ołoczysk itd, j. w. z dworca Podzamez 

z. RAE Z | A OWA ( ot OSN, 
| pospieszn. 1250] do Krakowa (%.ednia, Wrocławia, Berlina) r l 

3 do A? REY Ooasiagej, Bhi 
i U ) y FR TA TN y i 3 ; b e KZ kowa, Wiedniu, Wrocławia, Berlina, Ohyr 8 
KA N OR wW M À Lwów, ulica Sykstuska l. 20 (róg ul. Kościuszki) WY Mez5 Laborcz (Pesztu) Sanoka, kj manowa, «ud A zj i 


przyjmuje wszelkie zamówien: i reperaeye tak w robotach kościelnych jak i » -550J] do Brzuchowie od 7 maju do 10 września 


3 . i . salonowych, a mianowicie: złocenie ołtarzy, ikonostasów, oybercjów, oł- 
d all KU tarzyków procesyonalnych i odnawianie tyehże itp. W zakresie robót UWAGA. i 4 a S6 m | 
C U IZ. e ° salonowych przyjmuje zamów ia: na ramy w różnych stylach i fanta- nuż a mianowicie: 12 godsina w czasie środkowo-ewropcjskim == 12 fods. 36 min 
x z ayjne , konsole, kasetki , kolumny, stalugi , stoliki, taboreeiki i t. å. czasu homoskiego. % | 
k è . WYROBY GIPSOWE I TERAKOTOWE . Nocne iny od 6-00 wieczór do 5:59 rano odsnacsone s3 czarno ramka- : 
kupuje 1 sprzedaje ' imituje na kolor bronzu, kości, pianki, porcelany i marmurów. Odnawia i mi. — Biuro informacyjne c. k, koli państwowych prsy wkicy Kramabich L : 
naprawia uszkodzone a starożytne porcelany i rozmaite kruszce do niepoznania. 1 


udsiela wyjaśnień lej spr. wsze 
e a Wroc „ae sedąje 


4 roskłady jazdy + formacie o redanja tfeyjącie 


| 
(m środkowo-omrigajekć rómi mię od spasu Iooswakiego o , | 
| 
| 
| 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po Dajdokładniejszym kursie dziennym, nia licząc żadnej prowizyi. 2 


| FAUSTYNA FIAKOBIAK 
przyjmuje i wykonuje wszelkie zamówienia na hafty kościelne, jako to: 
ornaty, kapy, chorągwie, sztandary jakoteż wyroby salonowe. 
Podejmuje się też repe-racyi starych haftów, makat, i starożytnych materyj. 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmie- 

|-ty reklamowane w Gasecie Narodowej lub w ogóle korzystając z działa ogłosta- 
ogowego, rzezyli powoływać się na Gasetg Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
macye swoje gl 2 Takie powoływanie się bowiem wpływa na rosszerzonio 


NUDREMI a Z KG 2-1 | BD ' ogłoszeń Gasety Narodowej 


. Weże konopne do sikawek. Węże gumowe ssące. Koneweczki gą cenach najniższych iodpi i 
[1] do gaszenia ognia Hydronety jako sikawki ogrodowe polecają JE riedrich & A. Beacock 


Na czasie 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukary litografii Pillera i Spółki. 


